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Kto raz przeczytał *

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go-czyta

CENA 3 CENTY
 
 

Z OKAZJIOBCHODU ›

REYMONTOWSKIEGO
(Pisze dla „Nowego Świata" E. Warzycki z Krakowa).
 

Zjazd ludowców wystąpił był w pierwszych dniach lipea z ape-
lem do narodu, by całe społeczeństwo złożyło hołd Wł. Reymon-
towi. Uroczysty obehód ku czel autora „Chłopów" miał się od-
być w dniach 15 1 16 sierpnfa w stolicy witosowej Wierzchostawi-
cach 1... na Wawelu. Że jednak twarda rzeczywistość stale podcina
ludzkie marzenia, więc 1 w danym wypadku akt hołdu dla zasłu-
żonego pisarza odbył się tylko w Wierzchosławicach 1 ograniczył
do barwnego korowodu delegacyj włościańskich, które w liczbie
kilku tysięcy przybyły ze wszystkich stron Rzeczypospolitej, nie
wyjmując najdalszych jej kresów. Nie brakło też przedstawicieli!
rządu z ministrem oświaty St. Grabskim na czele, oraz posłów
1 dziennikarzy, którzy skwapliwie skorzystali ze sposobności uroz-
maicenia szpalt gazeciarskich, od miesiąca zalewanych biulety-
nam! o przewiektej niestety chorobie naszej waluty.

Przyjęcie na Wawelu nie doszło do skutku, gdyż zarząd gmi-
ny miasta Krakowa uznał, że nasz polski Panteon, gdzie obok
królów złożono na wieczny odpoczynek szczątki śmiertelne" nie-
śmiertelnego wieszcza narodowego, Mickiewicza - ten nasz u-
święcony Wawel, który z rozkazu kardynała Puzyny zamknął swe
podwoje przed prochami drugiego wieszcza: Słowackiego, nie mo-
że się stać trybuną dla demagogicznych występów wójta z Wierz-
chosławic. Bo cały obchód reymontowskinie był w gruncie rze-
czy niczem innem, jak nowym przejawem źrącej ambicji dwukro-
tnego eks.premjera, który nie mogąc po raz trzeci dorwać się do
władzy, w inny sposób ustłuje skupić uwągę ogółu na swej osobie.
Tym razem W. Reymont był dlań pretekstem do ukazania się w
roli mecen:.:a literatury, pośrednika między wielkim pisarzem, a
chłopską rzeszą analfabetów, czy pół-analfabetów

Rola ta niezbyt jednak gowała z niedawno dopiero wygto-
szoną sentencją p. Witosa, że zmniejszenie liczby szkół powszech-
nych nie przyniesie chłopom żadnej szkody; to też nikt nie „był
tak najwnym, by w'inicjatorze L akademjl wlerzchostawickiej" ku
czel autora-laureata, nie poznał chytrego polityka, wszędzie i zaw-
sze mającego na,oku własną osobę. Raz już Wierzchosławice były
widownią świetnego zjazdu ministrówi innych dygnitarzy z okazji
zaślubin p. Witosówny, Ano, raz po róz córki wydawać za mążnie można - niechże więc od biedy literat zastąpi soczewkę, w
której skupiają się blaski słońca witosowego. A masa chłopska
dowie się 1 zobaczy i jak Polska długa i szeroka rozpowiadać bę-
dzie, jak to wójt wioskowy za pan brat przestaje z wielkimi pa-
nami. Środek agitacyjny wcale efektowny!

To pewna, że nie dla zasług literackich, nie ze zbotnepo-
41:19” uczczenia wie] tu, .. krol--chiopkéw"~-zorganiz-

wal obchód dla Reymonta. Dlatego uroczystości tej brakło akcen-
tu szczerości, a była tylko malowniczym festynem ludowym, jed-
nym z tych pustych gestów, usprawiedliwiających gorzkie słowa
genjalnego twórcy „Wesela":

„Ialki, szopka, podłe maski,

la.;bowany fałsz, obrazki";

Bo gdyby chodziło istotnie o zbliżenie ludu do pisarza, który
wieś polską uwiecznił we wspaniałej swej epopei: „Chłopi", to naj-
odpowiedniejszym 1 najskuteczniejszym środkiem takiej kultu.
Eur], aglŁacJI ałoby wydanie tej książki w olbrzymim tanim na-

adzie, aby „zbłądziła pod strzechy", jak dl
Mickiewicz. * ® S ok Pmsrfil

Taka forma hołdu-byłaby może sympatyczniejszą dla Rey-
monta, który pozwoliwszy nazwisko swe umieścić na liście człon-
ków Z. L. N. trzyma się jednak zdala od polityki. Nie odpowiadała
natomiast organizatorowi obchodu, a może też 1 duchowi nasze-
go czasu, który literaturę usunął w szary kąt życia zbiorowego.
Wystarczy zacytować fakt, że od szeregu miesięcy toczy się w
prasie prawicowej zaciekta, kalumnjg i fałszem szermująca nagon-
ka na Zeromskiego -- obok Kasprowicza największego z żyjących
polskich twórców - a nawet brać literacka nie zdobyła się naprotest, piętnujący oszczerców, w rodzaju Ligockiego, Pusłow-sklego i innych pełnej krwi patrjotników, oskarżających autora„Ludzi bezdomnych" o sympatje bolszewickie.

(Cląg dalszy jutro:) |

Rosja przeciw Anglji

 

Cziczerin proponuje Polsce pakt gwarancyjny: Rosji, Polski, s

Rumunji, Czecho-Stowacji i Włoch. - Plan C

czerina zaintrygował Anglję

GENEWA, 18 września. -

Bolszewicka Rosja przystąpiła

do działania, by przeszkodzić

zawarciu paktu gwarancyjnego

pomiędzy Aljantami z jednyej’, a
Niemcam! z drugiej strony.

Bolszewicki komisarz dla

spraw Człcżerin,
wyjechał do Warszawy dla od-
bycia jutro specjalnej konferen-
cji z polskim ministrem Skreyn-
skim.

toróm Mussolinim, a wreszcie
uda się do Bukaresztu dla osta-
tecznego _załatwienia sprawy
Besarabji, jako nieodzownego
warunku dla wciągnięcia Ru-
munji do nowego paktu gwaran-
cyjnego. ,

Jeżeli Cziczerto pozyska przed
Polski; Czecho-Sk

cji 1 Rumunji dla paktu gwa-
rancyjnego _swego pamynh'l,

alfancko-niemiecki pakt zosta-

nie poważnie zagrożony tymbar

dziej, że Francja prawdopodo-

bnie przechyli się do paktu gwa-

rancyjnego pomysłu Cziczerina,

Jako gwarantującego w lepszej

mierze pokojowe stosunki na

kontynencie Europy. .

FRANCUZI ZDOBYWAJĄ

WAŻNE WZGÓRZA BIBANE

Zmuszając do odwrotu śro-

dek armji powstańczej

RABOT, Francuskie Marokko, 18

-- Wojska francuskie w
nowej ofensywie zdobyty niezwykle

ważne wzgórza El Bibune oddziela-
Jace bisspaiklo Marokko od Aran:

,, t

Wyjazd ministra Skrzyfiskic»

go najpierw ogłoszony, jako do

Paryża, a następnie do Warsza-

wy wywarł niezwykłe zdumienie

w kołach Zgromadzenia Lig! Na-

Jodów i zwolenników aljancko-

niemieckiego paktu gwarancy}

nego. *

Bolszewicki komisarz dla

spraw zagranicznych, Człczerin,

po konferencji z polskim mini-

strem spraw zagranicznych, któ

Temu zaofiaruje projekt nowego

paktu gwarancyjnego pomiędzy

Rosją, Polską, Czecho-Słowa-

cją, Rumunją i Włochami, od-

jedzie do Rzymu, dla odbycia

specjalnej konferencji .z dykta-
 

   

 

= gandy,podczas pobyjm w-5t. Zł. ,

Gdańsk protestuje przeciw

opinii ekspertów Ligi Narodów

Korzystnej dla polskich skrzynek pocztowych w Gdańsku-

Uważa ją za naruszenie praw Gdańska, zagwaran- +

towanych Wersalskim Traktatem P_olmiu
ut 

Przymierze przyjaźni
Japonii z Ramunją
 

BUKARESZT, 18 września. -
Nowy japoński minister do Ru-
munfi podał do publicznej wiado-
mości, te Japonja i Rumunja są
bliskie zawarcia doniosłego trak.
tatu. handlowego.

KONFERENCJA W SPRA-
WIE DŁUGÓW FRAN-
CUSKICH W CZWARTEK

Prawdopodobnie potrwa 10

dni

WASHINGTON, 18 września.
-- Rokowania dla załatwienia
francuskich długów wojennych
rozpoczną się w przyszły czwar.
tek, po przyjeździe francuskiej
komisji długów, która wyjecha-
ła z Paryża pod przewodnictwem
ministra finansów Caillaux'a. |

Prezydent Coolidge polecił |
podsekretarzowi skarbu Win-
stonowi i ambasadorowi Stanów
Zjednoczonych do Francji, prze
bywającemu na urlopie w Sta-
nach Zjednoczonych, wyjechać
do New Yorku dla powitana
francuskiej delegacji długów.
Według wladomości ze źródeł

wiarogodnych, francuski mini-
ster finansów "przed
swym wyjazdem do Stanów
Zjednoczonych miat otrzymać
przyrzeczenie"pomyślnego zała-
twienia kwestjł spłaty długów,
na warunkach przyznanych
przez rząd Stanów Zjednoczo-
nych Belgji.

WIELOŻENCA SKAZANY

NA 6 LAT WIĘZIENIA

Zenit sig ciagle, bo nie napo-

tykał na tradności

WHITE PLAINS, N. Y, 18 wesek
nin" - Jay Squier, lat 22, 2 Plaine
field, N. J. został wczoraj
winnym wieloteństwa i skozany na
3 do 7 Int więzienia. żony
ty znajdowały się w sądzie podczas
wyroku wraz z czworgiem dzieci.
Trzotig tong z rzedu byin Georgiana
Kilduźf z Brooklyna, miała szczęście
być toną wielożeńcy tylko jeden ty»
dzień 1 nie stawiła się do sądu. Po-,
szkodowane żony zaprzyjaźniły się ze}
sobą z powodu wspólnego nieszczęścia,

i Niemcom.

   

 

 

cuskiego. Wojska francuskie wspo-
magane huraganowym ogniem 100 ar-
mat i bombardowaniem ze 150 nero-
planów wdrapaly się na szczyt łań-
€ucha górskiego, bronionego ze stra-
ziliwym uporem przez w
marokańskich, którzy dopiero wtedy
ustąpiii, gdy im z boku zaszły dro-
59 oddziały czołgów francuskich i zna
tzne ilości kawalezji. Mimo to Fran-
euzl musieli zdobywać atakiem na hp.
gnety poszczególne szańce bronione
przez zrospaczonych powstańców, któ
rzy cofnęli. się dalej ku. północy bez
zbytniego Mptlrhn. Jakby wysywając

a do -nowe
walki. w *

Podczas, gdy wojska francuskie od-
noszy nad powstańcaini jedno zwy›
cięstwo :za drugiom, chocia£: okupio-
ne wielktemi stratami, wojaka hist-
pańskie walczące na zachodnim i
wschodnim froncie w hlezpsńskiem
Marokku, ponoszę nieustanne poral
It, przypominające wielkie -klęski
hiszpańskie z przed dwóch lat.

Poseł komunistyczny: niedo-

© puszczony do St Zj.

WASHINGTON, 18 wrzetaie. -

Sekretarz departamentu stanu Kel-

Jogg odwołał wizę udzieloną przez kon

sulst› amerykański w Londynto po-

słowi indyjakiemu do anglelskiego par
lamentu Gaklatwsla, przybywające-
mu na międzynarodowy kongres par-

rzekomo za planowane
uprawianie _komunistycznej _propa-

 

GDARSK, 18 września. - Senal

wolnego miasta Gdańska uchwa-

lit dzisiaj jednogłośnie rezolucję

stwierdzającą, że sprawozdanie

komisji ekspertów wyznaczonej

przez Ligę Narodów dla zbadania

konfliktu o skrzynki pocztowe

pomiędzy Gdańskiem a Polską,

narusza Wersalski Traktat Po-

jowy i wystawia na nicberpic-

czeństwo prawa wolnego miasta

Gdańska zabezpieczone konwen-

cją paryską. Rezolucja wyraża

nadzieję, że Narodów nie

użyje sprawozdania! Ligi Narc-

dów, jako podstawy do wydania

wyroku w sporze Gdańska z Pol-

ską o skrzynki pocztowe.
 

Hiszpanie z trudnością trzy-

mają się na wybrzeżach

Marokka

MADRYT, 18 września,

Powstańcy marokańscy zaata-

kowali obozy wojsk hiszpań-

sklch, które wylądowały w zato-

ce Albucemas i zostały przez

burzę odcięte, która rozpędziła

okręty wojenne i dowożące amu

nicję 1 żywność. Obozy wojsk

hiszpańskich są nieustannie bom

bardowane ogniem dział pow.

stańczych, które ukryte dobrze,

nie mogą być unteszkodliwione

nawet przez dalekonośne działa

hiszpańskiej floty wojennej W

hiszpańskich kołach wojsko-

| wych panują obawy, czy wysa.

dzone w zatoce Alhucemas 12,-

000 toinierzy nio zostang rozbi-

te przez powstańców, którzy co-

raz bliżej podsuwają się pod o-

bóz powstańczy,

ULECZYŁ SIĘ Z KA-

TARU ZOŁADKOWEGO

Za pomocą postu 35-dnio-

wego

UNION CITY, 18 września. -

Edmund Wenc, tkacz z zawodu,

który pozbył się kataru żołądko-

wego po 35-dniowym poście czu-

je się niezwykle zadowolonym z

metody leczenia. :Wene czuje się

obecnie tak zdrowym jak nigdy

przedtem przekonany, że długo-

trwały post jest jedynym spo-

sobem pozbycia się -chronicznej

choroby kataru żołądkowego.

Wone przez (35 dni nie przyj-

mował żadnych pok ,

oprócz wody. W ciągu tego za-

su nie przestał pracować, tracąc

na wadze 45 funtów. , Wenc pra-

cuje w fabryce John Kiss Knit-

ting Mills. "Obecnie Wenc ma za.

miar nie jeść nie oprócz jarzyn

i tylko tych, które sq najstraw-
niejsze,

WYWÓZ Wee? Z PO-
WODU BOJKOTU NIEMIEC
ZMNIESZYŁ SIĘ ZNACZNIE

WARSZAWA, 18 września. -
Wywóz górnośląskiego węgla w
miesiącach czerwcu 1 lipcu przed
stawia się następująco:
Do Niemiec 287,000 ton;

Austrji 154000 ton i 178000 tón
Czechosłowacji 40,000 i 58,000
ton Węgier 41,100 4 50,000 ton,
Rumunji 7,000-1 11,000 ton, Ser-
bja 14,000 i 11,000 ton, Włochy
tylko 1.000'ton w lipcu, Szwajca-
rja 2,000 i-3,000 top. Kłajpeda
1,0007 2,000 ton, Łotwa 2,000, i
6,00. W tym czasie ono
przez Gdatisk 44,000 ton'w czerw-
cu, a 92,000 ton w lipeu. W-pier-
wszych pięciu miesiącach Polska
wywoziła przeciętnie w miesiq-

ton, zaś w czerwcu
wywóz węgla śląskiego spadł do
601,00, a w lipcu skutkiem boj»
kotu węgla górnośląskiego przez
Niemcy wywóz węgla spadł do
412,00. Ze spadkiem wywozu wę-
gla polskiego do Niemiec pod-
niósł ›się wywóz węgla pol-
skiego do innych krajów, a na-
wet do Włoch 'czego dotychczas
nie było. Również |zwiększyło
się zapotrzebowanie na węgiel
na u

 

Węgrzy oburzeni ->
na Ligę Narodów

WIEDES, 18 września. --
Na Węgrzech zapanowało ol-
brzymie oburzenie na posty-
pienie delegatów  Zgromadze-
nia Ligi Narddów, którzy od-
rzucili. rezolucję w. sprawie
mniejszości narodowych przel«
stawloną przez delegata We-
gier hr. Andrassego, którego
przemówienie na sesji zgroma-
dzenia w sprawie rezolucji
entuzjastycznie oklaskiwall,
samą rezolucję odrzucili, 2
na jej miejsce uchwalili rezo-
lucję przedstawiciela Czecho-
Słowacji Edwarda Benesza.

Prasa węgierska stawia py-
tanie pod adresem zgromadze-
niaLigi Narodów jaki był cel
delegatów oklaskujących świe-
tne przemówienie znakomite-
go dyplomaty a następnie od-

eruccnic jego rezolucji.

 

  

DOKONUJĄ

RZEZI LUDNOŚCI

CHRZEŚCIJARSKIEJ
 

Jak stwierdza telegram pa-

trjarchy chaldejskiego .

GENEWA, 18 września. -
Wojska tureckie wypędzają lu-

dność chrześcijańską z okręgu
Goyan w wilajecie Mosulu jak
stwierdza telegram nadesłany do

Ligi Narodów przez potfjarchę
chrześcijańskiej -ludności -chal-
dejskiej. Według .otrzymanej

wiadomości -telegraficznej -ofm
tysięcy Iudności chrześcijańskiej
a między niemi wiele dzieci zo-
stało przemocą wypędzonych ze
swych domów i pognanych w
kierunku Bagdadu, stolicy Me-
zopotamil. _
Delegaci angielscy do Zgroma-

dzenia Ligi Narodów oskarżają
Turcję o celowe usuwanie ludno-
&ci chrześcijańskiej.z terytorjumt
Mosulu, aby sobie zapewnić wię-
kszość głosów ludności wrazie
gdyby Liga Narodów dził
przeprowadzenie plebiscytu dla
stwierdzenia woli mieszkańców
przynależenia do republiki ture-
ckief lub Królestwa Iraku, pozo-
stającego pod mandatem Anglii.

ról:-o-
wania handlowe

wznowione

PARYŻ, 18 września. -- Prencus-
k la handlowe zo
stały z powrotem wmowione. Przy-
wódce włemieckiej komisji handlowej
Freudelenberg i. franeuski minister
handlu Chaumet zadecydowali, iż no-
wp rokowania muszą się odbyć na
innych podstawach, aniżeli dawne ro-
kowania, które po 9 miesiącach da-
zomnych wysiłków społsły na niczem.

Przyjazdprzedstawiciela Patrjarchy

Kościoła Wschodniego do Warszawy -

DLA ZATWIERDZENIA SAMO-

RZĄDU PRAWOZŁAWNEJ

Która będzie stanowić w Polsce niezależną

organizację religijną

(Polska Agencja Telegraficzna).
WARSZAWA, 18 września. - W środę, przybyła do

Warszawy delegacja patrjarchy (Kościoła Wschodniego z
Konstantynopola, powitana na stacji przez przedstawicieli _
rządu polskiego. Delegacja przybyła do Polski dla wzięcia
udziału W uroczystościach ogłoszenia samorządu cerkwi pra
wosławnej w Polsce.

rząd polski autonomji cerkwi

18-50wieku Kościół Wschod
sławna. *

BERLIN, 18 września, - Prze-
mawiając. na kongresie tysiąc
dwustu bankierów. niemieckich.
odbywającymi" się ~w -Berlinie.
Franz Urbig, 'dyrektor /banku
Disconto GeseWchaft oświadczył.
że Niemcy muszą otrzymać zwrot
kolonij: szczególnie afrykań-
skich, by mogły się uwolnić z
pod. jarzma amerykańskiego.

„Zależność Europy od Stanów
Zjednoczonych staje się: zagad
mieniem niezwykle -ważnem.

 

sed
Dla zb

WIEDER; 18 września. - By-
ty pułkownik rosyjski Baromin i
dwóch carskichoficerdw zostali

przen. palicje. whe-
deńską po wykryciu zamachu

go na tutejszą ambasa-
dę bolszewicką. %
Na kilka godzin przed zama

chem w gmachu .ministerfam
spraw. zagranicznych zjawili się

Row! anil
sady z wiadomością, iż im donie-
siono o zamachu planowanym
przez ' moparchistów |na .posla
bolszewicldego -w Wiedniu Ber-
sina. z

Policja wiedeńska natychmiast
wdrożyła śledztwo. z tym wymi: 

 

BERLIN, 18 września. - Mo-
narchiści niemieccy powiadomili
przedstawicieli rządu, iż zgodzą
się na zawarcie paktu gwarancyj-
nego pomiędzy Niemcami i aljan=
tami, jeżelś Niemcy otrzymają od
aljantów zgodę na rewicję swej
zachodniej granicy od strony Pol-
ski ewentualnie zwrotu Poznań-
skiego i Pomorza, wraz z Gdań-
skiem, grożąc obaleniem rządu
kanclerza Luthera wrazie gdyby
ich żądania nie zostały uwzglę-
drone»
Kanclerz Lutlfer zarówno jak

minister spraw zagranicznych
Stresemann nie przykładają wiel-
kiej wagi do żądań monarchis-
tów 4 posuwają się dalej naprzód
Z pracami do

 

 

konferencji dla zawurcia paktu
która

 

MONAREHIŚCI NIEMIECCY ŻĄDAJĄ ZWROW

POZNANSKIEGO 1 POLSKIEGO POMÓRZA-

Tike ardo ma M4 parówy -- (roty oko:
' Jeniem rządu kanclerza Luther'a - f

 

Rozszerzenie posiadłości uważają za jedyny środek zrz

 

SPISEK MONARCH

_ w WEDNU :

 

Delegacja Patrjarchy Knmnntynopolitańiieq złoży-
ła wizytę poselstwu tureckiemu w sznwie. Nadanie przez

prawosławnej w Polsce, przy-
wróci dawne stanowisko, jakiem się cieszył w Polsce do

ni, względnie cerkiew prawo-

 

NIEMCY DÓMAGAJĄ SIĘ ZWROTU KOLONU

nia jarzma Stanów Zjednoczonych Ameryka zapewniła sobie gosp®darczą niezależność przez odgro-dzenie się od reszty świata mu-rem _ochronnej |taryfypodczas gdy Europa musi byćza-leżna od amerykańskiego złota1 amerykańskich surowców, któ-rych ceny są niemożliwie wygó-rowane. :Jeżeli Anglja pragnie się uwoj<nić od gospodarczej zależnościod 'Standw Zjednoczonych przezwyszukiwanie surowców w swo-ch kolonjach. to tem bardziejmuszą to uczynić Niemcy.! -*

STÓWROSYJSKICH

 

 osadu kal RMgmachu .

kiem, 1ż trzech monarchistów
zostało aresztowanych.
Według wiadomości zebranych

| przez policję, aresztowani przy-
byli przed kilku dniami z Bu!—

garji za sfałszowanemi paszpor-

fami. Poseł bolszewicki został

powiadomidny o spisku przez je-

dnego . ze samych spiskowców,

który uczuł się obrażony przez

swych towarzyszy. i z

Tragedja w rodzinie polki;-
go farmera: ~* (*

CEDAR RAPIDS, 18 września, --
Leon Nowotny, bogaty młody farmór
polski, mieszkający w pobliżu Sivisher
zastrzeswoją 22-1etnią, tong, którą
pojął przed rokiem, a następnie" sobie

życie: Powód podwójnego nick
derstwa niewiadomy. ;

DOKTOR ZWARJOWAL

 

PODCZAS OPERACJI

Usiłował zarżnąć pacjenta--

został jednak ubezwładnio-

wyznaczona. na: 5-go października

|

P)PIZEZ SWegO asystenta:
w Lozannie. -- me
Według wiadomości pochodzą:

cych z wiarygodnych źródeł rzyd
niemiecki wszelkiemi siłami dąży
do zawarcia paktu gwarancyjne
go w nadziei, że Francja zgodzi
się na żądanie Niemięc, By grani-
ca polsko-ntemiecka mogła ulec
pewnej zmianie na korzyść Nic-
miec „przy pomocy specjalnego
układu arbitrażowego.

Boliwja w przededniu nowej
° lucji
BUENOS AIRES, 18 września. -

Według więdomości nadesłanej z La
Paz, stolicy Boliwji w prowincjach La
\Paz, Oruro i Cochambe, sostat ogło-
szony stan wojennyw następstwie wy-
kryciś epieku dla dokonania zamachu

MOSKWA, 18 września. - Znany
tutaj lekarz dr. Rasomin, dostał po-
mieszania zmysłów w chwili. doko-
nywania operacji ślepej kisski na po-
wnym robotniku, którego chciał za.
biŚ podczas " operacji, ale został
wstrzymany od onania swego za-
miar przez drugiego lekarza, asy.
stującego przy operacji.

Podczas przygotowań do operacji
dr. Rasomin zachowywał się dziwnie,
mówiąc o zbyteczności operacji, któ-
rm nie pomoże choremu. Gdy dr. Ra-
somin począł mówił, śe dla chorego
będzio lepiej, Jeżeli sią go pozbawi
życia pchnigeiem nota, asy-
stujący lekarz niezwykle silnej budo-
wy fizycznej stanął pomiędzy. pa.
cjentem i oszalałym ubos.
władniwszy szaleńca, sam dokonał o-
peracji, którn się
Sznleńca zaś i
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MURZYNA MORDERCE STRACONO W KRZE-

o gf -

Zamordował on przywódcę murzyńskichopryukówwHarlem

Murzyn Julius Miller, alias
„Yellow Charleston", "który za
mordował Barona Wilkinsa, przę
wódcę murzyńskich opryszków
w Harlem, został onegdaj wieczo-
rem stracony w krześle elektry-
cznem więzienia Sing-Sing

Miller wszedł do celi śmierci o
godzinę 11:06 ww nocy. Gdy do-
zorcy nakładali mu na twarz ma-
ske, wystąpił naprzód i zapytał:
„Czy mogę mówić!" _Dozoreą
Marsh powiedział: „Mów", Ma-
ska była już jednak włożona i w
tej samej chwili puszczono prąd
elektryczny. Miller zanadto pó-
źno zgłosił swą prośbę. O >-
dzinie 11:13 skonstatowano jego
śmierć.

Wciągu ostatniego dnla swego |
lig:-m Miller rozmawiał długo z

dozorcą Benjaminem Phillipsem,

którego najwięcej lubił i modlił

się razem z katolickim kapela

nemks. John'em J. McCaffrey,

Ponieważ _Phillips _okazywał

mu życzliwość i pocieszał go w

| czasie gdy byt on operowany nu

| zapalenie .ślepej kisaki, Miller

1 prosił zarządcę, więzienia, by po-

| zwolił Phillipsówi pozostawać z

4 Prośbie

|

 

nim do ostatniej chwili.
tej uczyniono zadość,

Miller w eiągu ostatnich godzin
swego życia był bardzo nerwo-
wy, ale miał dobty apetyt. Na o.
statnią swą kolację obstalował
sobie kurę z sałatą, ciastka, Jody
i kakao. t

 

AGENCI FEDERALNI

DZIEWIĘC :PRZEDSIĘBIORSTW -SPRZEDAJA

CYCH WÓDKĘ

Aresztowali czternaście osób obojga płci

Agenci federalni pod przewo-
dem prohibicyjnego administro-
tora. A. Fostera wykonali dzie-
więć najazdów na różne saluny,
grosernie i tak zwane szpikizy i
aresztowali razem czternaście w-
sób.
Aresztowani są: Edward Gil-

day, właściciel szpikizy pn. 6-ym
przy Roosevelt ggm, Edward
Lynch, właściciel i Bert Williams
bartender salunu pn. 92im pres
Henry street; Cornelius Fitzgth
bons, Svtasciciel i Lews Baver
bartender salunu ph. 350-ym prze
East Hth street; Louis Kasman
wiabciciel i George McManus bi:
tender z pn. 204-go przy 6th st.;
Joseph Samntini właściciel i pa
ni, Menikena Luchasi, pracowni-
czka groserni pn. 307-ym przy E
24th street; Cotona Pelegrin:
właściciel i William Burns pr
cownik groserni pn. 231-¢m prze
East 29th street; William Wel-
don, wlagciciel i John O'Brien
bartender salunu pn.
pry 8th ave.
Aleksander Uszyński, lat 67,

zamieszkały pn. 23%-im przy E
4th street, który przyznał się do
posiadania trzech galonów alko-
holu. został onegdaj skazany
przez federalnego sędziego Wil-
lama H, Atwella na trzydzieśc
dni koży, t. j. dziesięć dni za każ-
dy golon

Uszyński, który nie whida j¢-
zykiem angielskim, oświadczył
sędziemu za pośrednictwem tłu-
macza, że tylko co opuścił szpital,

BILETY

NA PIERWSZE  PRZEDSTA-
WIENIE

TEATRU POLSKIEGO

KRAKOWACY

LCORALE
w Washingctm Irving. High

hool

27-GO WRZESNIA
są do nabycia w następujących

 

 

IROBII NAJAZD NA

gdzie chciano mu amputować re-

umatyczną nogę, lecz on temu

się przeciwił, gdyż był przekona-

ny, że potrafi ją sobie wyleczy»

przy pomocy alkoholu i w tym

właśnie celu kupił sobie te trzy

galony alkoholu.

Jciekł z wię-zie]: w kobiecem
przebraniu

Thomas Costigan; który w lip-
cu zbiegł z więzienia na Welfare
Island, został wczóraf ponownie
aresztowany u zbiegu Broadway
i 42nd street i przy tej sposobno-
Sai opowiedział -detektywom w
jaki sposób udało mu się ulot-
nić z więzienia.
Otóż jeden ź przyjaciół przy-

niósł mu, kobiece ubranie, które
nałożył on na swe własne i wy-
szedł z więzienia z ludźmi, któ-
rzy przyszli w odwiedziny do
więźniów
Costigan został skazany w czer-

wcu w sądzie Special Sessions na
dwa i pół do trzech lat więzienia.
za nielegalne posiadanie narkę-
tyków

Detektywi aresztowali go wezo-
raj o ósmej wieczorem w chwili
gdy wstrzykiwał sobie morfinę
pod skórę na ramieniu.
Wsądzie nocnym sędzia Corri.

gan skazał go na powrót do wię-
zienia i postawił go pod bondem
w wysokości 8100 za ponówne
posiadanie narkotyków. Zdaje
się, że za to przewinienie będzie
on sądzony dopiero po wyjściu
z więzienia.

Pozostawiła w taksówce pie-
niądze i biżuterję wartości

12,000 dolarów ©

Niejaka pant A. C. Stackpole.
ramieszkaln pn, przy E
62nd street, powracając z Carne-
gie Hall w taksówce, pozostawi»
ła w niej sznur perek, trzy bry
lantowe plerścionki i pieniądze.
Cała jej zguba przedstawia war-
tość $12,000.

Pani Stackpole zawiadomiła de
tektywów, że po drodze odwie-
dziła przyjaciółkę, zamieszkały
pn. przy East 60th streel,
poczem odjechała do domu i do-
piero znalazłszy się w swem mie-
szkaniu zauważyła zgubę. Wybie-
gła niezwłocznie na ulicę, lecz

| było :;ngde taksówka już
 

miejscach:
NEW YORK:

Administracja Teatru, 16 St.
Marks Place,
Dom Narodowy, 19 St, awn.

Place: -
Oukiernia W. Bialskiego, 111

Eaxt T-ma ulice.
BROOKLYN:

Polart Photo Studio, 207
Avenue.

Bokolnia, 168 Grand St.
Fifth Avenue Grafonola . Shop,

Avenue.

Nabożeństwo 1 Kazanie
na temat

 

„RYCIE ghory A życie anzechu®
w nun-uh GMI 20-g0 września

toa po

carmen riewe awigre
   Walgp woiny WIG kaddego
 
    

,!1 Tamarzyxtwo Łahiszyńskie Wzaj. Pomocy w New Yorku
› urządza

--- IMWTRN

|

- |

|

W SOBOTE, DNIA 19-G0 WRZEŚNIA, 1925 .
Początek o godzinie 8-ej wieczorómi . !
W DOMU NARODOWYM

-

,, __. -|
19-23 St. Marks. Place, weNew Yorku \ . l

Muzyka Tow. Muz. Montuszko - Cena'biletu 50 centéw
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25.000 Polaków|
|
J ZUPEŁNIE, JAK TY W TEJ CHWILI CZYTA
i NOWY ŚWIAT. NA TEJ WSPÓLNEJ DRODZE
i SPOTYKAJĄ SIĘ MYŚLI I UCZUCIA ZESPOLO-

NYCH TYSIĘCZNYCH MAS POLAKÓW.

NOWY ŚWIAT JEST POTĘŻNYM ŁĄCZNIKIEM
JEDNOSTEK I OSAD POLSKIĘH W AMERYCE. i
ŻYWE, ZDROWE SŁOWO POLSKIE, DOCIERA-
JĄCE DO DOMÓW WASZYCH PRZEZ Lamy
NOWEGO ŚWIATA JEST

ŻYWĄ POLSKĄ NA OBCZYŻNIE.

 

ZAWIADOMIENIA

Niniejszym zawiadamia się
Towarzystwo Muzyczne „Mo-
niuszko", iż posiedzenie nad-
zwyczajne i regularne miesięcz-
ne odbędzie się dzisiaj, dnia
19-go września r. b., o godzinie
8-ej wieczorem w sali Domu Na-
rodowego, 19-23 St. Marks Pl.
w New Yorku. Członkowie pro-
szeni są stanowczo o punktualne
przybycie na takowe.

ZARZĄD.
(18,19)

Do członków  Stowarzysze-
nia Mechaników Polskich

w Ameryce

Komitet Okręgowy na Stany
wschodnie zwołuje Konferencję
przedzjazdową wuyluudx człon-

ków tak zwymlemunenu jak i
 

   
  
 

 

  
 

Notatki Kronikarza

nie akcjami, aby
jak nnyhcznm przybyli na tą

ję, która się odbędzie
w niedzielę, dnia 20-go wrześ-
nia 1925 roku w Domu Narodo-
wym, 19-23 St. Marks PI. 8-ma
ulica, w New Yorku o godzinie
10-4) rano punktualnie.
Obecni powinni być przedsta-

wiciele, delegaci i członkowie
najbliższych |Filij. |Członkowie
którzy nie wymienili jeszcze
swoich akcj! mogą to uczynić
 

z wielkiem opóźnieniem przybył
pociąg do Mamaroneck i stacja
przepełniona była pasażerami
śpieszącymi na „good time" do
New Yorku

Z jednego z wagonów wysko-
czył na stację konduktor i zna-
lazlszy się pomiędzy szemrzy-
cymi, niezadowolonymi pasażera-
mi, nie wykazywał chęci wythu-
maczenia się, dlaczego pociąg się
spóźnił, lecz natomiast można by
ło zauważyć, że pragnął on, aby |
pasażerowie ci jaknajprędzej za-
jęi miejsca w pociągu. Nieco
aroganckie jego zachowanie się
nie spotykało się jakoś z prote-
stem tłoczących się pasażerów,
co jeszcze więcej rozzuchwaliko
konduktora i zaczął on formal-
nie wpychać publiczność do wa-
gonów. » '

Licho jednak nadało, że pomię

dzy tłumem znajdowała się sta-

rowinka, wolno bardzo posuwa-

jąca się na swych antycznych
nóżkach i nota bene obarczona

ZWŁOKI ZAMORDOWANEGO CHEOPCA NA-

 

¥
pakunkéw i pakuncczk6w.
Aby się dostać do wagonu mu-

siała naprzód powrzucać na je-
go platformg swoje pakunki, co
też i czyniła, nie spiesząc się
wcale.

Ślamazarność staruszki roz-
gniewała konduktora. „Hej, pa-
ni, a pośpiesz się no trochę" -
zawołał zirytowany i dodał:
„Przez pani powolność musimy
tak długo czekać".

„Ani myślę się śpieszyć" -
odpowiedziała staruszka - „nu
pana musieliśmy czekać dość dłu
go, więc niech teraz pan na nas
poczeka".

Powszechny śmiech, z jakim

tłum przywitał kosztem konduk

tora dowcip rezolutnej starusz-

ki, sprawił, że pasażerowie w

doskonałych humorach dojecha.

li do samego New Yorku. A trze

ba dodać jeszcze, że gdy pociąg

ruszył ze stacji Mamaroneck, to

konduktor sam zaczął się śmiać

re swojej przygody z nie w cie-

mię bitą babinką.

 

LEZIONO W EAST RIVER

Ojciec rozpoznał trupa swego sześcioletniego syna

 

Zwłoki sześcioletniego Haroldn

Bernsteina, który zagingł w ubie-

'gły poniedziałek, wyłowiono one.

'gdaj z East River w Long Island

City.

Zwioki zidentyfikowano w lo-

kalnej trupiarni.

, Harolda uderzył w głowę jakiś

„starszy chłopiec" i utopił u wy-

lotu East 90th street, a wody po-

nio-ły trupka do bruqów Asto-
vin.

Robotnicy pracujący w pobli.

u Halsey street o zmroku spo-

strzegli zwłoki pływające po po

wierzchni wody i dali o tem znać
Jamestowi Cook'e»

wi, który wyciągnął trupa na
brzeg,

Policja rozpoznała zwłoki we-

dług posiadanego przez nią ryso-

pisu Harolda Bernsteina i dała o

tem znać jego ojeu.

Berstein przyhyl do memrui
w Astoria i rzuciwszy oklem na
Jeigce ..na |marruurowej /płycie
zwłoki, wyszeptał wzruszony:

„Tak, to jest mój syn!"
Policja twierdzi, że na zwło-

kach nie było ślddów gwałtu; by.
ły one bez butów, a na lewej no-
dze nie miały pończochy.
W ciągu dwóch godzin asys-

tnet, prokuratora. dystryktowego
Ryan hadał onegdaj dziesięcio-

letniego Williama Florio i jego
Siędmioletniego brata Joe'a, sta-
rając aię ustalić, kto spowodował
śmierć Harolda Bernsteina,

Do ostatniej chwili Willie u-
pierał się przy twierdzeniu, że
aczkolwiek poprzednio dwukrot-
nie uderzył Haroldę nie zadał
mu decydującego razu I nie wtrą-
cit go do wody.

Willie powiada, że nie widział
jak „duży chłopiec" uderzył Ha-
rolda w głowę i utopił go, dopie-
 

 

ro później dowiedział się o tem
od Joe'a, który z początku wspo-
mniał Jedynie o tem, że napast-
nik uderzył Harolda, ale ramil-
czał zupełnie o tem, że wnucil

go do wody.

W czasie długich badań w bu-

dynku sądu kryminalnego Jos i

Willie zachawywali się .bardzo
spokojnie i swobodnie, zupełnie
Ink jakby byli w sakole niedziel»

Detektyw! wybierają się z ty-

mi chłopcami do dzielnicy, w kto

rej miał miejsce wypadek w na-

dziel, że chłopcy rozpoznają mor.

dercę Harolda.

 

PE! rażony apopleksją pod-
czas obiadu w restauracji
 

Liczący 55 lat Richard A, Por-
ter, zamieszkały w Patchogue na
Long Island, « jedząc obiad w re-
staurac}l pn. 104-ym przy Broad-
wny, zaczął się nataz dusić 1
padł martwy na podłogę.

Przywulino doktora Lausa ze

szpitala Broad street, który skow

stałował, że powodem śmierci

była apopleksja.

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!

DR. J. MEHLMAN

przeprowadził się obecnie

pn. 56 W. 115-ta alica, po-

między Lenox i Piątą Ave.,

HARLEM i tam przyjmuje

pacjentów,

GODZINY:-od 11-4) do 124) w
południe i od T-aJ do 9-0j wieczór,

Telefop: Untverstty 9060

   

  

  

 

'na tej Konf ji, jak również

komitet upmu czterech .dy-
rektorów, którzy zostali wybra-
ni na ostatnim Zjeździe. Na
tej Konferencji odbędą się wybo-
ry delegatów na Zjazd.

Komitet Okręgowy
Tad. Zieliński,
J. Ziembiński,
L. Graff,
2. Stware,
T. Pytel,
S. Zarzycki,
S. Lewandowski,
J. Wysocki.

Do członków Stow. Mech.

Polskich w Ameryce

O jak najliczniejsze przybyci:
ezł. Stow. Mech. Polskich, na
konferencję zwołaną przez Komi-
tet Okręgowy na stany Wschod›
nie, na której to będą obecnide-
legaci z Okręgu Boston, Mass. za-
praszamy.
Proszę |wszystkich członków,

którzy niechcą wymienić swych
udziałów z dopłatą 810.00. --
Dyrektor wybrany na ostat

 

nim zjeździe.
J. Surman,

21 Bowditch st.
Peabody, Mass.

\. Dobrosielski
140 Derby st.

Salem, Mass.

Otwarcie Szkoły Języka Pol.

skiego w Harlem

D zi sia j, dnia 19-go
gula, o godzinie 1:30 po po-
łudniu rozpoczną się zapisy do
szkoły języka polskiego w górze
miasta, w dzielnicy zwanej Har-
lem.
Lekcje odbywać się będą we

środy od godziny 4-tej do 6-tej,
w soboty od godziny cie} do
5.tej po południu.
Nauka i zapisy odbywać się

będą w nowej szkole na East
97th Street, pomiędzy Park i Le-
xington Avenues.

. IGNACY AMBROS,
Kierownik Szkoły.

/

 

 

 

Wielki Bal

Tow. Kólko Przyjaciół urzą-
dza dzisiaj bal na sali Domu Na-
rodowego, 19-28 St. Marks Pl,
New York; początek o godzinie
8-ej wieczorem. %ędme to zaba-
wa, jakiej już dawno nie by-
ło. Tow. Kółko Przyjaciół posta-
nowiło dać trzy piękne nagrody
wartości 30 dol. dla najlepszych
tancerzy. Pierwsza nagroda da-
na będzie za najlepsze odtańcze-
nie walca, druga za najlepszego
„fox-trota"; trzecia za oberka,
A więc szanowne tancerki | tan-
cerze którzy umiecie dobrze tań
czyć, będziecie mieli. sposobność
popisać się swym tańcem 19-go
września na balu Kółka Przyja-
ciél. Szanowne tancerki i tan-
cerze, zapamiętajcie sobie datę
i przyjdźcie gromadnie. Komi-
tet przygotował wiele innych nie
spodzianek, aby zabawa wypa-
dia jaknajlepiej. Pierwszorzed-
na orklestra.

 

  

BRONX, N. Y.

Wielki Koncert i Bal

Towarzystwo |Spiewu. ,, Wan-
da" z Bronx, N. Y. urządza szé-
cert i Bal dzisiaj. dnia 19-g0
cert i Bal w sobotę, dnia 19-go
września, 1925 r. w Domu Na-
rodowym, 705-707 Courtlandt
Ave., pom. 164 i 155 ul., Bronx.
Koleżanki tego znanego chóru
już od dłuższego czasu pie osz-
czędzają _chwil 1 ćwiczą pod
dyr. P. Józefa Zoytniewskiego,
szereg pieśni polskich, z które-
mi wystąpią na koncercie,

Artysta i śpiewak p7Józef Kal
lini znany przez całą publiczność
tutejszą, wystąpi i odśpiewa
wiele pieśni polskich. Kto raz
już słyszał dźwięczny głos na-
szego _artysty, _niezawodnie
przyjdzie na koncert Wandzi-
stek, aby powtórnie usłyszeć te
melodje.

Również udział w programie
bierze śpiewaczka z Filadelfji,
p. Helena Zbytniewska, znana
tancerka z baletu p. Luni Ne-
stor, p. Janina Król i sławny
skrzypek z Bronx, p. Zygmunt
Dydek. Prócz tego miejscowe
chóry i inne wystąpią. Do tań-
ca przygrywać będzie orkiestra
prof. A. Zimnocha.
Zatem upraszamy wszystkich

o przybycie na ten koncert i bal,
bo kto przyjdzie, może być pe-
wien, że nie pożałuje i nieraz |
będzie mógł wspominać to chwi.
le spędzone. KOMITET.

Niniejszem podaję do wiado-
mości iż NADZWYCZAJNE PG-
SIĘDZENIE Komitetu Pomocy
dla Polskiego Czerwonego Krzy
ża, odbędzie się w środę dnia 23-
go- września b. r. w Sali Domu
Narodowego Polskiego, 19-23 St.
Marks Pl., o godzinie 8-mej wie-

Obecność Delegacji po-

szczególnych Towarzystw, Człon=

kin i Członków jest pożądane

Równocześnie odbędzie się posie-
dzenie Młodzieży,

Władysław Twardowski

162 East 23 street,

(20, 22, 23)

OTWARCIE SZKOŁY -

RADY OŚWIATOWEJ

D zlej a j, dnia 19-go wrze-

śnia, o godz. 2:80 popołudniu,

rozpoczną się wpisy do polskiej

szkoły wIrving High School

przy Irving Pl, pomiędzy 16-t4

1 17tą ulicą. Wpisowe za jedno

półrocze wynosi jednego dolara

od dziecka. Przybory do nauki

będą dostarczone przez zarząd.

Dzieci, które uczęszczały po-

przednio do szkoły Rady Oświą-

towej, niech przyniosą ze sobą

świadectwa, zaś dzieci, które po

raz pierwszy mają być zapisane,

niech przyjdą w towarzystwie
starszych,

Zwracamy uwagę rodzicom.
aby nie odkładali z zaplsem
dziecka do szkoły na czas póź-
niejszy. Każda stracona lekcja
Jest stratą niepowetowaną dia
dziecka, a późniejsze wpisy
przeszkadzają w nauce.
Do szkoły dziatwo polska!

- St. Rozen, sekr.  

YONKERS, N. Y. i
 

J u t r o, dnia 20-go wrze
śnia 1925 r. w kościele św. Jana:

w Yonkers, N. Y. o godzinie 11-j

przed południem odbędzie się na-

bożeństwo, poraz pierwszy od-

prawione po łacinie.

Wszystkich mile zaprasza

Ks. W. Trzepierczyński,

Z. H.POLACHEK
cet

dates
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Wszyscy są Szczęśliwi!

Niedawno temu, pewna rodzine
polska, zawezwaną została do Sądu,
w sprawie wyrugowania z mieszka-
nia ich. Głównemi świśdkami byli
pewni sąsiedzi, którzy skarsyli się,
iż ciągle niepokojeni byli pimem
dzieci z mieszkania tej rodziny pols-
kiej. Nie mogli sypiać po nocach
i prosili gospodarza tego domu, aby
wyrugował tą rodzinę z ich miesz»

  

Po wysłuchaniu zeznania matki
tych płaczących dzieci, iż nie umiała
dać sobie rady, gdyż jej dzieci cier»
piały od kurczy, zpowodowanych
przez kolki i zatwardzenie i de nie
wiedziała czym temu zaradzić, męde
ry Sędzia zadecydował, aby udała
się ona natychmiast do apteki i na- -
była za 35 centów butelkę BAM
BINO i dała takowe swym dzie»
ciom, |kiedykolwiek .to .bolesne
symptomy na nowo się pojawią,
Sprawa odroczona została na

dziesięć dni i matka uczyniła, tak
jak jej zarządzono. Obecnie dzieci
więcej nie płaczą po nocach-są- °
siedzi są zadowoleni, gospodarz cof-
:.)swą skargę i sassy seg

jes ice
ppoietemdzi«ma Dzieci mu.“

* rwą
(06)

SKAN"mmm

mew vork --avanax-abymiaPraw Kopenhagą.

 

 ~NA&TĘPNE oDRMGIAz Naw vorkt
UNITEDSTATE. 1 Fila!"
osc, 16 Pa

 

are u
mamę-=)Mam

11-11 tae"5713sr nocą © W

s.,.mua-ewyu-utnum.-

SanduuvunAmerican Ling

 

 

   
BACZNOŚCI

13-$0 października,

który # wielkiempowośie
temu permettedzin

 

Do WYJEZDZAJACYCH

DO POLSKI
W PAŻDZIERNIKU

Druga wielka wycieczka do Polski
, WPROST: DO GDANSKA

1925 r., okrętem „Li
AMBRYKARSKIEJ Loli

Pod: kierownictwem 1
ZANZĄDCY WYDZIAŁUP. Jósstk Emirniem przeprowadzi:f (NB] Sobs 26184 20,ylko so usheallt news reformy roina., roms sepas"ders „..w...fwith? "Toawig AZJAlouva zum-n mu:-unz

jetkown. rozeobność mnowiać.
r i alo mko-Ameryi anpiputicle te, Ray

BANCZOSC!

„Lituania"

przewodnictwem

wriecsko
iejszyćzma «Him-pv-

pojechać: worost
  
do

ch, którzy powinni x taj
Nohoeae Sree

 

 
  

i Polsiindo "RX MEF.
*

Fel Mase o,jedno,tron ..
Fol Mak Tf To na
dro municrgine msHinks . :: tam
1-9 klam, w jedni stronę
tn m niy
crm moncredia - so

ate may? yatagM*
ment OR I, RIA . wdsie potrzeba

 

  n
TYC

+ anoaow
Po dalsse int

Nastipne. sdtyniecia
„ESTONIA"
weITUANIA® .
„ESTONIA

 

mlymmIn-x do Waszego: agsnia Tu
MERYKAINSMEJ LINII

  
aan

rrbw t Xn Yorke
22.0

WYCIECZEA
 

 

o września
105
«.. $ugo listopada

 

 
  
 

 

 

TOWARZYSTWO .
w SOBOTĘ TRZY NAGRODY zA NAJLEPSZE

tKOL OPRTYJACH. |1G0 WRZIESNIA| NA ORKIEST19-23 St. umPim Wiela innych niespodzianek, ©
urządza

New Y 1925 ROKU WBTEP T5¢ wras s podatiiem wojennymL a 7 

 
 
   

as  

X.

 
 



 

NOWY ŚWIAT SOBOT1, 19 WRZEŚNIA, (SATURDAY, SEPTEMBER 19), 1925 i "RONICA 3---=-wm 
 

JÓZEF PIŁSUDSKI

 

Moje Pierwsze Boje

WSPOMNIENIA SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ
  

(Ciąg dalszy). Tak
sława nasza rosła, a nawet późniejsze na
sze cofnięciesię nie zmniejszyło znaczenia
tego pierwszego powodzenia. Istotnie Ro
sjanie nie wprowadzili do boju więcej jak
2-3szwadrony jazdy - przynajmniej tak
mnie się wydaje. Jeśli nawet było ich wię
cej, przewaga karabinów była w każdym
razie po naszej stronie, pomingwszynatu-
ralnie, przewagę, jaką oni mieli w postaci
armat i karabinów maszynowych. Straty
nasze były bardzo nieznaczne. Jeden czy
dwóch zabitych i kilku rannych, prawie
wyłącznie od karabinu maszynowego. Ra
ny były stosunkowo lekkie.

Pamiętam czterech rannych - pierw
szych rannych, których oglądałem podczas
wojny. Jeden z nich miał szczęście. Kil
ka kul podziurawiło mu czapkę i poszarpa-
ło skórę na głowie. Pokrwawiony na twa-
rzy, z plamami ceglastemi na bluzce śmiał
się wesoło, gdy przechodził koło mojej
kwatery i pokazywał mi swoją czapkę z
dziurami od kuł w różnych miejscach.
Dwóch innych miało rany w rękach i ło
patce, jeden dostał dwie kule i, co mnie
wprawiło w zdziwienie, kule tkwiły wcie-
Je, Nie mogły to być kule, które straciły
już impet, gdyż rany byłyby wówczas
szarpane; przypuszczam, że karabiny ma-
szynowe jazdy rosyjskiej nie mają tej si-
ły, co zwykłe karabiny, wszystkie bowiem
rany był) tak powierzchowne. -Najcięższe
wrażenie sprawiał ranny w głowę, - ku-
la przebiła mu głowę na wylot. -Biedak
Jeżał bez pamięci, charczał ustawicznie, a
na ustach pokazywała mu się krwawa pia-
na, wyglądał, jakby miał skonać za chwi
le. :Przez trzy dni odwiedzałem nasz mały
szpitalik i zawsze zastawałem go w tem sa
mem położeniu, Jeżał na wznak, charcząc,

Jak przy konaniu. Chłopak ten w dwa
mwsuące potembył z powrotem w musku
Wyzdrowiat i, jak mi opowiadano, nie zna
było po nim, że miał postrzał w głowę.

Tymczasemdo mojej kwatery przyby-
wały meldunki: z północy, z Korczyna

szybko i uspokajająco, z zachodu, gdzie
połączenia telefonicznego z Opatowcem

nie było - denerwująco powoli. A tym-
czasem były one dla mnie decydującemi
dla postanowienia co do Buska. Teraz
wiedziałem, że w razie marszu na Busk
będę musiał sporo sił postawić dla ochrony
swego prawego skrzydła, tak, że całe po-
wodzenie wgram zależeć będzie od szyb-
kości wykonania i wykorzystania wieczo
ru i nocy, Wywiad w stronę Buska od
strony Korczyna został wstrzymany przez
bój, a wyniki'wywiadu Beliny nie przy.
chodziły do mnie z powodu braku dobre
go połączenia.  Niecierpliwiłemsig, ale co
to :pomaga? Mogłem niecierpliwić :się,
ilem sobie życzył - nie zbuduje to kilome-
tra telefonu, ani mostu na Wiśle pod
towcem.

7 Korczyna donoszono mi, że nieprzy-
jaciel cofnął się ku. wschodowi. Po pew

nym czasie otrzymałem dodatkowo wiado-

mość z Bolesławia, że obserwatorzy arty

Jeryjscy zauważyli oddziały rosyjskie po

bitwie, wraz z artylerją i karabinami ma:

szynowemi, wchodzące do wsi Grotniki,

gdzie się zatrzymały prawdopodubnie na
noc. Była pewna różnica w obserwacji ar-
tylerzystów i naszego doktora Piestrzyń-
skiego. Doktór - bardzo wesoły i sympa
tyczny - był zaw: mpannęubm obser-
watorem. Stanowczo rozminął się ze swem
powołaniem. Sosnkowski twierdził o nim,
że jest najlepszym artylerzystą wśród leka-
rzy i, naturalnie, najlepszym lekarzem
wśród artylerzystów. Był wciąż zajęty ob-
serwowaniem nieprzyjaciela, a ja znowu
twierdziłem, że wyznaczy kiedyś punkt o-
patrunkowy na jakiejkolwiek wieży ko-
ścielnej, aby móc w czasie pomiędzy opa
trunkami oddawać się rozkoszy obserwo-
wania. Otóż tym razem doktór twierdził,
28 nieprzyjaciel odszedł dalej na wschód
w stronę Solca. Nie znając jeszcze dobrze
zdolności dra Piestrzyńskiego, nie zwró-
ciłem uwagi na jego...cywilne spostrzeże-
nia i zatrzymałem się na wojskowych ob-
serwacjach artylerzystów. Od Beliny mel-
dunki nie nadchodziły.

Wieczór zapadał, gdy wreszcie posta-
nowiłem odłożyć swój plan marszu 'na
Busk do lepszych czasów. Natomiast zde-
cydowałem spróbować odeprzeć nieprzy-
jaciela jeszcze dalej na wschód od mego
prawego skrzydła. Oparlszysię na obser-

y

     

1

 

1

wacji artylerzystów, powziąłem plan napa
du o świcie na Grotniki, miejsce noclegu

i karabinów maszynowych. Chcąc
gozrobić niespodziewanie, zdecydowałem
przeprawić w nocy przez Wisłę jeden ba
taljon niedaleko od Bolesławia, tak, by a
tak szedł od południa, od Wisły, skąd: nie
spodziewano się nieprzyjaciela. Dla po
parcia ataku kazałem V-mu batalfonowi w
nocyprzepraw ć się do Nowego houuna
i stamtąd o świcie m.
tak, by I-szy bataljon mógł znaleźć nmrcu
w razie niepowodzenia i w razie spotkania
przemożnych sił nieprzyjacielskich.

Jako dodatkowy środek dla utrzyma
ma tajemnicy: przedsięwziąłem wkm w

ciągu mej kdl‘jfll’) wojskowej ekspedycję
karną, mianowicie na Nowy-Korczyn. Jak
zauważyłem już, wraz ze zbliżeniem się
Rosjan stosunek do nas ludności, specja!
nie żydowskiej, zmienił sig na gorsze. Za
częto zamykać sklepy, odmawiać sprzeda
ży różnych rzeczy żołnierzomi t. d. "Aby
zapobiec komunikacji ludności z nieprzy-
jacielem, postanowiłem steroryzować tro
chę panów kupcówi nauczyć ich, że cho-
ciaż jesteśmy wojskiem polskiem, jednak
możemy karać. Nakazałem mianowicie
kontrybucję 10-tysiączną na miasto, z róż-
kazem wypłaty natychmiastowej. Rabina
miejscowego aresztowano jako zakładni-
ka. Od tej chwili nie miałem powodu ska:
żyć się na ludność. Ciekawem jest, że lu-
dność katolicka zwróciła się z prośbą po-
ciągnięcia i jej do udziału wtej kontrybu-
cji, gdyż, jak mówiono, w przeciwnym ra-
zie mogłaby być ofiarą zemsty ze strony
Żydówi Moskali wrazie zajęcia Korczyna
przez nieprzyjaciela,

 
  

   

Nieraz potem, gdy zastanawiałem się
nad tą decyzją przerzucenia większej czę-
ści moich sił na drugi brzeg Wisły, zawsze
oceniałem ją jako trochę lekkomyślną. I
nie dlatego, by wzasadzie była ona niedo-
stałecznie ugruntowaną. Przeciwnie, przy
zwykłych warunkach, to jest przy dosta
tecznem uzbrojeniu, sądzę, że była racjo-
nalną i zgodną z duchem rozkażu ofensy-
wnej obrony Wisły. Lecz, wziąwszy pod
uwagę przewagę techniczną nieprzyjacie-
la, brak zupełny poparcia przez sąsiadów,
przerzucenie większej ilości sił za Wisłę,
gdy się miało przez nią połączenie tylko
zapomocą prymitywnych promów, była to
gra śmiała. Tem śmielsza, że naokoło tej
śmiałości nie było wcale. Przeciwnie.

Właśnie tej nocy, gdy mój I-szy bata-
ljon przeprawił się z mozołem na przegni-
łych promach przez Wisłę, miałem przy.
jemność widzieć przejawy ofensywnej de-
fensywy dokoła. Przedewszystkiem cos
koło 10-tej wieczorem usłyszeliśmy parę
strzałów armatnich na wschodzie, a wkrót-
ce potem rozbłysła na niebie duża łuna w
stronie Szczucina. "To palił się most szczu-
ciński. Naturalnie nieprzyjaciel z chwilą
tą był zupełnie swobodny i przerzucił ku
mnie, jako jedynemu posterunkowi na je
go brzegu, większość swoich sił, które do-
tąd były trzymane w szachu przez sam
fakt istnienia mostu na Wiśle pod Szezuci-
nem. Następnie w nocy obudzono mnie
alarmem, że żandarmi przyszli, by znisz-
czyć wszystkie promy na Wiśle. Żadne
perswazje nie pomagały, otrzymali taki
rozkaz Krakowa i chcą go wykonać, a że
duża część mego wojska znajduje się p>
tamtej stronie, to ich nie obchodzi, bo tego
rozkaz otrzymany nie uwzględnia. Jeden
z promów pod Opatowcem został już „u.
nieszkodliwiony". _ Podziurawili go, jak
rzeszoto. Kazałem natychmiast postawić
przy promach straż z rozkazem strzelania
do każdego, kto będzie do nich się zbliżał
bez mego pozwolenia. Dodatkowo zaś po-
leciłem, aby promy trzymano po stronie
rosyjskiej, przy lewym brzegu; byłem pe-
wien, że tak daleko odwaga stróżów po-
rządku nie sięgnie, aby przeprawiać się na

  

„brzeg nieprzyjacielski.

Dziwny niesmak mnie opanował na tę

wiadomość.

Wszystko to było uprzyjemnieniem

mojej ofensywnej defensywy, ale zarazem

świadectwem, jak dalekiem było otoczenie
cale od śmielszych decyzyj i jak względnie

niełatwem było zdobyć się na przezwycię-
żenie tej ogólnej niechęci oglądania kraj-
obrazów lamtego brzegu Wisły.

(Ciąg dalszy nastąpi).
$ - xi
 

powyższego domu w Banks
hmb) pomyślał, że to huragan zapędził te stare woryna dach

blisko Norwalk, Conn.
wodował tego huragan ani jaki inny wybryk natury, ale sami
uczestnicy godów weselnych, którzy młodej parze pobranej w tym
domu, wyrazili w ten dziwny sposób swoje życzenia powodzeńia

i pomyślności.
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JERSEY CITY

Przedstawienie teatralne
 

W sobotę, 26-go w

lo teatratne ,, Polonja®

wane przy Uniwersytecie Ludo-

wym wystawi na scenie -Domu

Polskiego -(187-189 Brunswick

street) olbrzymią .tragedję pod

tytułem -„Legionista na Poli

Chwały".
Tragedja ta osnuta jest na tle

wojny światowej w czasie napa-

du Moskali na wioski w okoli-

cach Częstochowy. Jak kozacy

1 urdowali -bezbronną -ludność

polską. Jak rabowali dobytek i

palill wioski polskie. Jak burzy:

i kościoły i w jasyr pędzili księ-

ży polskich. A jak im za to Uła-

ni polscy skórę garbowali.

Są to właśnie te Legiony pod

wodzą P. Piłsudskiego. Przy roz

dawamiu rozrzutek ktoś powie-

dział, że ta sztuka dobra jest dla

patrjotów, a lepsza byłaby sztu-

ka robotnicza.

Zbyteczne jest dużo mówić, ale

wiadomo nam, że Legjony były

polskie, a nie partyjne i na roze

poczęcie sezonu postanowiliśmy

grać czysto polską sztukę. Ma-

myniepłonną nadzieję, iż sz. Po-

lonja poprze nasze wysiłki pra-

cy. Po opłaceniu kosztów plenią

dze idą na prowadzenie szkoły

polskiej, niech więc w dzień 26-80

września każdy spieszy do Domu

   

 

kną sztukę, która drugi raz w

Jersey City graną nie będzie

Podkreślamy raz jeszcze, że

sztuka ta jest bezpartyjna, wszys-

cy Polacy i Polki na to przedsta-

wienie przybyć powinni.

KOMITET

(19, 25, 26).

  

Nędza w EE,” rodzinie

Członkowie "Towarzystwa Sa-
mopomocyII-go Oddziału wJer.
sey City znalazły dom, w któ-
rym znajduje się ostatnia nędza,
ojciec tego domu od trzech lat
jest w domu obłąkanych, matka
z pięciorga dziećmi przemiera gło
dem. Wymienione towarzystwo
przyrzekło zająć się tymi nie-
szczęśliwymi, prosi zatem do-
brych ludzi jeżeli kto ma na zby-
ciu łóżko i piec kuchenny, niech
raczy się skomunikować z p. N.
Serafin 395 Bay St. Jersey City.
N. 3.

PiknikSokołów

Całą Polonię z Jersey City 1
całej okolicy zapraszamy na ro-
czny piknik Gniazda Sokołów z
Jersey City, N. J., jaki się od-
będzie w niedzielę, dnia 20-go
września, w znanym wszystkim
ogrodzie „Washington Grove."

Dojazd bardzo łatwy wszyst
kiemi tramwajami Idącemi do
Passaic, N. J, Komitet Pikni-
ku Gniazda Sokołów z Jersey
City zaprasza całą Polonję na
tę miłą zabawę. Komitet przy-
gotował liczne niespodzianki 1
spodziewa się, że Polonja nale-
życie piknik ten poprze.

KOMITET.
(19, 20)

NEWARK

Swing Pieśni Polskiej
 

Polskiego, ażeby zobaczyć tę pię-X

 
dzie doroczny Koncert Tow. Śp.
, Marmonfa", w Newarku, wso-
bote, dnia 26-go ma-
Jacy się odbyć w pięknej sali La-
bor Lyceum, przy Springfield
Ave. 1 14e) ulley
Na programie będą pieśni chó

ralne, które odśpiewa „Harmon
ja" newarska i chóry z miast o-
kolicznych, występ solistów 1 so
listek, słynących na wschodzie
i popisy solistów na instrumen-
tach muzycznych.
Po koncercie odbędzie się bal,

który potrwa do późnej godziny
przy dźwiękach doborowej pol.
sklej orkiestry. Komitet koncer-
tu i balu zaprasza cały 053! :

Newarku i okolicy
( 17, 19, 25, 20)

Klub Życia

Wsobotę 26 września na sali

Pol. Klubu Ośw. odbędzie się

pierwszy bal jesiennystaraniem

Klubu Życia. Ogłaszać tego balu

nie potrzebujemy, tylko naszym

gościom przypominamy, że to

nasz bal kawalerski, gdzie moż-

na będzie się zabawić i zapoznać

- gdyż będą fak zwykle kawa-

lerzy i panny z innych miast.

Za Komitet,

R. A. Borkowski.

, (17,19,25,16)

Pierwszy Bal Jesienny

Kto się-chce zabawić świetnie,

niechaj spieszy na Pierwszy Bal

Jesienny, który urządza Tow. B.

Limanowskiego, Oddz. Z. S. P.

w sobotę dnia 19-go września,

w sali Klubu Oświatowego, przy

Court ul.

Muzyka świetna, bogaty pro-

gram niespodzianek, dobrane to

warzystwo, smaczne zakąski 1

orzeźwiające napitk! -- cóż wię

cej potrzeba do osłody życia?

Spieszcle więc wszyscy bawić

się z Limanowczykami.
618, 19)

Uivaga Passaic i Okolica!
 

Polska Rob. Kasa Chorych u-

rządza Wielką Zabawę taneczną

w Domu Ludowym Polskim 1-3

Monroe St. w sobotę, 26-go

września 1925 r. Początek o go-

dzinie 7-ej wieczór, muzyka do-

borowa, oraz wiele innych nie-

spodzianek.

O gremjalne przybycie upra-

sza KOMITET.

Leon Jackowski,

55 Shaw Street,

Garfield, N. J
(18, 20, 25, 26)

 

depuitie do Komitetów im.
Józefa Piłsadskiego!

 

 

zawsze trafi do kogoś, z
się spotkać.

 

AUTOMOBILEDOSPRZEDANIA

Nie pozbywajcie się starego auta za bezcen. Setki

czytelników „Nowego Świata" rozgląda się za auto-
mobilami. Dobra oferta w rubryce drobnych ogłoszeń

kim tylko tą drogą możecie
D2.2+ .

 

  
 

 

zdaje, a jak się przynajmniej
naszym przodkom zdawało, aby
w niem spać. Tymczasem nasze
zdeprawowane pokolenie coraz
więcej robi z niego miejsce do
- czytania.

Jest to naprawdę jedna z naj-
przyjemniiejszych chwil w życiu
człowieka, gdy położywszy się
wygodnie, bierzemy do ręki ksią
żkg ciekawą, rozmarzającą książ
kę, bez której wielu z nas wprost
już zasnąć nie może tak, że mo-
głoby się zdawać, że do spania
potrzebna jest raczej książka,
niż łóżko same...
Tę przyjemną chwilę przed

snem chcą obecnie miłośnikom
niemiłosiernie zabrać lekarze.
Wymyślili sobie-teorję, że czy-
tanie w łóżku jest szkodliwe.-
Mówią, że zazwyczaj osmede-
nie bardzo wiele p do

O
Łóżko stworzono po to, jak się

| CZY CZYTANIE W ŁÓŻKU JEST SZKODLIWE?

 

nakazał fabrykantom chustek w
całej Francji trzymać się miary
wskazanej w okólniku.

Dekret królewski 2 d. 25 wrze-
śnia został ratyfikowany przez
parlament, który w dn. 10 grud-
nia 1784 r. powziął odnośną u-
chwałę w kwestji chustek do
nosa.
 

Telefon. Caledonia P97.
Dr. Antoni S. Bogatko '

120 Cast sith Strogt, New York, N. V.
copznt:

08 1 do 1 po południu
Oa % do 1 wieczorem
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chorób wenerycznych

U uxdenyen
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życzeria, było tak w każdym
razie do niedawna, kiedy światło
elektryczne nie było jeszcze tak
rozpowszechnione, jak dzisłaj i
używano przeważnie _świeczek,
albo lampek naftowych bez klo-
szów, że nadto światło świeci
najczęściej prosto w oczy. Nad-
to teżenie na plecach, m jeszcze
bardziej na jednym boku utru-
dnia, jeśli nie umożliwia czyta
nie równomiernie obydwu oczy-

ma.
A pominąć nie można i tej o-

koliczności, że czytanie tylko u
starców i u nerwowców działa
usypiejąco, na ludzi młodych,
zwłaszcza dzieci działa raczej
podniecająco 1 rozprasza sen.
Wobec tego należy zabronić czy-
tania w łóżku młodzieży poniżej

 
AKUBZERKA- masseuse

w
marouthHiont MSHTAE

-HosPIRI
B. E. SHMULENSON

271 €. Broadway, 1 piętro „niew York
Tei. Orchard 13

suver rorabs i poucz—.;
 

 

 
R. BRYAN

383 East 1706 Street, New York
Pim NR NSK0%

łaczyeprontoany .choroiylmn.
nerek

Heibarm Wyhunle
Godziny: od. tej do tof wees.
W ntedaieis od 2e)rano do taj po pot.
 

Telefon: Orchard 1821

J6ZEF HALICKI, M. D.
LEKARZ

ed 12 do 2 po południa
od # do wieczór
w niedzielę do 1 go południu

ar €. 10th 6t, New York City
 

lat osiemnastu, a to dlatego, że
czytanie takie wyrabia krótko-
wzroczność oka, które znajduje
się jeszcze w stadjum rozwoju.
Oto są najważniejsze zarzuty

lekarzy. Zaznaczyć należy, że
wszystkim tym niedomaganiom
zaradzić -można,  umieściwszy
lampkę elektryczną za głową
przeszkodzić świeceniu prosto w
oczy, można też otrzymać dziś
światło wystarczająco silne.

DZIEJE CHUSTKI DO NOSA

Chustki do nosa weszły sze-
rzej w użycie pod koniec XVIII
wieku. Demokratyczna chustka,
należąca dzisiaj do najpowsze›
dniejszych części garderoby, by-
ła wówczas, we Francji np., przy
wilejem sref
Forma chustki ówczesnej róż-

niła się znacznie od dzisiejszej.
Chustka, taka jaką nosiły przy
sobie markizy i margrabiny na
dworze Ludwika XVI podobna
była raczej do małego ręcznika.
Król zwrócił był pewnego dnia
uwagę na chustki swych dwora-
ków i po dojrzałym namyśle za-
decydował, iż szerokość chustki
do nosa winna się równać jej
długośc
Decym króla Ludwika XVI

ogłoszona 15 września 1784 r. 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewiez

POLSKI LBKAMZ
6 Second Avenue, New York City

Leczenie elekmcznoścxę
i djagnoza za pomocą

Promieni "X."
pazvage

10 do 1 przed południem 1
% do 8 wieczoremi.
W niedzielę poźlug umowy,

„Telefon: Dry Dock sits
 
 
 

CENTRALNA POLSKA ]

LECZNICA

DR. JOZEF ZAMOSCJE
POLSKI LEKARZ

193 Second Ave., New York
róg 12 ulicy
sPECJALICI

04 chorób chronicznych mętezymm i
kobiet: skórnych, wewnętrznych,
nerwowych 1 dziecięcych, oraz ko-

lece choroby.
Godzin:04 10 rano do 2 i od 6-8 w.

imie04 10 do 12 w pol.
Sturverant 8115

  

 
AKUSZERKA

po polsku
zeealP POTza

mas. vosaHLo

158 West 24th Street,
Beventh Avenue

Wynagrodzenie minimalne
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mi’jcia zawsze przy wybóru lekarstw dla waszej choroby. - Tysiące

ludzi pozyskały zdrowie używające

Sever?Lekarśtw; Rodzinne.
Potwierdzają to setki zaświadczeń otrummych. Są to preparaty
własnościowe, posiadające wartość rzeczywistą. W rązie potrzeby
używajcie ich wcześnie, gdyż tak może się zapobiedz ważnym cho-
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whzdym domu: < * ,

P ą ucztą ą o. £.

raz świętem pieśni polskiej b ey Anti9 ¢- Piyn “mm“!1M“ Bevery Gothardel. Bevery Esoria.
rafters, Uiyeens Unlmmttylko do zewnetrznego u- Doskonały tonik stymulujący;6

---, ust, gardła, w wypadkach kiepskie #1%8% PoIncany na cierpienia reas dulqcynhurutww cy. Zaleo
wielki Skład Nuln-nnn Pieprza, F. oehmhélullrdlith ”mm' boleści we od rion <Rip inga. „WWW new czenia, hm.smamm lecznicze robię go qf

.stoigle  -mosinty, wyśmienitym na niestrawność, za-
(Savery Btu-mum) NEM mmw stawach. BOci 80c. twardzenie i osłabienie organów
i skutaczne hmmm na oo, Gena The {$160
spowodowany: ie Iny wzmocnicie dis kobiet i jako Bevery Nervoton,
glrdhichrynlq.Owa ibi sle Mud-kyIommi przy nhnmśwh Pol “hr: płynne i fjis wo płynnei ta-

Bevery Pigulit. Cina i, działają na wzmocnienie
PN, la nia 1 beccerm "cieńczonych nerwów ina.bersen*iej, 12!

|

)$”:- o AOETMK 1

|

ność Wpowodownną prom
5 zakć KW" RY % "*wyg

nm
Hain, SudC Pace My szukajcie w aptece. W. F. SEVERA CO., Cedar Rapids, mni

wfmewwma
      



  
   

4 STRONICA*-

C

NOWY ŚWIAT SOBOTA, 19 WRZESNIA, (SATURDAY,, SEPTEMBER19). 1925

 

 tes vem

h
nour .E£mz;m‘ p pozera

Crwaa
* e"

Es:" xa Broo R
York. Post_Office,New_York, N

Tis Prosnon
Cogaienpie a wrist. nletilel
Noce ws ot

  

ar oy he
a co. ine.
 

   

 

  
  

nari
at mew Ton Cig) |

ml Exciuding Sunday
ne y 8

 

  a
iPoirvce .

Codziennie i w niednie
Rocente .. . *
Fetreomie -... t

t
8

ss
o

%

 

   

  

Yo w mew Yoru
„~n-#, Exluding Munday Codxienale a wrist “maul

ul nnie:#

|

kare CC #Bungay Only w niedzielę: trikeOne Tear - Rocinie

|

.- 4Biz Mosthe Por

   

. . .
nites

w i w wiedzie,
nne

MAIN
M4 UNION SauARE, NEW YORK, N. Y.
(Fourth Avenue, międey i

Telegbooe u

BROOKLYN BRANCH:

686 Manhattan Avenue
Telephone -0038

ORGAN PANA CAILLAUX PRZECIW

POLSCE

Przed kilku dniami przytoczyliśmy

na tym samymmiejscu artykuł francuskie

o pisma „Ere Nouvelle", w którym agent

niemiecki wypowiedział się za rewizją za:

chodnich granic Polski.

..Ere Nouvelle" jest organem obecne

go ministra finansów we Francji p. Józefa

Caillaux. Jest przeto organem urzędowej

opinji francuskiej, a przynajmniej tych

sfer, które reprezentuje wyżej wzmianko-

wany minister.

P. Caillaux jedzie wysoko. Ma za so

bą potężne plecy, chociaż często tajemni-

cze i niewidzialne, które torują mu drogę
zymią propagandą. Niedawny bani

zany za tajne konszachty z Niem-
wielkiej wojny na długolet›

nie więzienie i pozbawienie praw obywa:
telskich, Caillaux został ułaskawiony przez
rząd Herroita. Od tej chwili rozpoczyna
się marsz triumfalnytej zagadkowej oso-
bistości na polu politycznem.

Ogłoszony za czarodzieja finansowe
go, nietyle we Francji, ile w Londynie,
Berlinie i Ameryce, Caillaux ratuje rozbi.
te finanse francuskie.

Pod jego dotknięciem następuje sta-
bilizacja gwałtownie spadającego franka,
giełdy zagraniczne przestają atakować wa-
lutę francuską.

Caillaux rośnie codzień, ba co godzi
nę, jako genjusz finansowy. Propaganda
robi z niego ósmy cud świata. O przeszłu:
ści ciemnej tego człowieka nikt już nie mo-
wi i nie pisze, a wcałej prasie światowej
brzmi jeden okrzyk unisono: hosanna, ho-
sanna wielkiemu zbawcy Francji i... Eu
ropy!

Czytelnicy „Nowego Świata" przypo-
minają sobie zapewne artykuły nasze o p.
Caillaux pisane przed kilku laty. Przepo-
wiadaliśmy wówczas, że wypłynie on na

międzynarodową, ażeby o-
degrać rolę, której rąbek ukazał się w ro-
ku 1912 podczas zatargu Niemiec z Fran-
cją o sprawę Marokka. Na konferencji w
Algeciras, dzięki polityce p. Caillaux, o
mal nie doszło do wojny, a dzisiejsza sytu
acja marokańska jest według opinji wybi-
tnych mężów stanu w Europie, konsek
wencją wypadków wroku 1912, w których
rolę najbardziej zagadkową odegrał dzi
siejszy „czarodziej finansowy".

Po zdjęciu z niego banicji i po powro›
cie do władzy p. Caillaux zachował nie-
zwykłą ostrożność polityczną.  Uspił prec
ciwników. Propaganda -jego przyjaciół
niemieckich i angielskich zrobiła resztę.

Teraz Caillaux usadowił się mocno «
rządzie. Przyjeżdża w tych dniach do
Ameryki w sprawie uregulowania długu,
który Francja zaciągnęła podczas wojny
w Stanach Zjednoczonych. :Jeżeli spraw?
tę przeprowadzi pomyślnie dla Francji, a
to już odpowiednio przedstawi ludności
francuskiej propaganda, będzie miał utar-
tą drogę do ubiegania się o stanowisko pre
mjera. .

Te wszystkie okoliczności zważywszy,
artykuły „Ere Nouvelle" mają, jak łatwo
można zrozumieć, doniosłe znaczenie. __

Dnia 30 sierpnia, na pierwszej stroni
cy lego pisma pod wielkim nagłówkiem|
„Mr. Joseph Caillatx" pisze P. Ponsot mię
dzy innemi co następuje:

„Nazwisko p. Józefa Calllaux - jest
obecnie wniesione na wyżyny przez uczu-
cia ludu, jako nazwisko tego, który napra-
wia błędy nagromadzone przez tylu głupców,
których nie potrafiłbym już nawet policzyć.
Pełne uwielbienia zaufanie całego ngradu

towarzyszy mu. Z tamtej strony kanału An-

glicy obdarzają go podziwem bez zastrześeń

 

  

   

   

 
  

„Godny podziwu!" tak.. określenia,:i.

którym go darzy cał# (!) prasa   
konserwatywna, laborystyczna 1 liberalna.

My, Francuzi, my, dzieci naszej dobrej ra-

sy, powiadamy: p. Prezydent (!?) Calllaux

jest najbardziej Francuzem z pośród Fran-

cuzów. Cała nasza rasa szlachetna 1 sub-

telna jest w pełnym blasku u tego wielkiego

Ministra Nasza rasa, która posiada, jako

swoją właściwość tę cechę, którą Jaures na-

zywał największą ozdobą ducha: zdrowy

sens Zdrowy sens, to sens tego, co Jest mo-

#liwe, sens realności i realizacji, sens umia-

ru, taktu..."

Dalej zaś, autor powołującsię wielo

krotnie na opinję p. Caillaux, o konieczno

ści zmian wpolityce francuskiej tak pisze

„Jak powiedział znowu „Her-

riot otworzył okna Francji" Otóż od tego

czasu upłynął już rok. Jutro trzeba będzie

pomóc w otworzeniu oklen Niemiec na świat,

aby Niemcy sobie tych nie wyłamały

2 granatemw rgku.

„Żywe są te rany, które obecnie sta

nowią troskę każdego Niemca. Bezuiytect-

ną i kosztowną okupacja nadreńska, Saara;

plebiscyty mniej lub więcej autentyczne Gór:

nego Śląska i Eupen, Kłajpeda, Poznańskie

i nadewszystko 6w Kurytarz Gdański, który

rozdziela dwie połacie Niemiec, bardziej, mż

kiedykowiek ciągnące jedna ku drugiej, ko-

chające się dlatego, że je chciano rozdzielić

i codziennie policzkowane przez naszego pol.

sklego przyjaciela, którego przyjaźń może nie

jest zawsze taką, jakiej moglibyśmy od niego

oczekiwać. Tworzą się tedy opinje:-POL-

SKA NIE JEST ZDOLNA DO ŻYCIA, ŻYJE

TYLKO Z POPARCIA FRANCJI. MY NIEM-

CY | ROSJANIE ZREKONSTYTUOWANI,

ZGNIECIEMY JĄ, JAK SZCZYPTĘ PRO:
CHU."

Takie to sympatyczne dla nas rzeczy

czytamy w organie

p.

Caillaux, „przyszłe|

go premjera Francji". Przywrócony za. |

ledwie do czci obywatelskiej za zdradzie i
ką politykę proniemiecką, która omal nie |
zgubiła Francji, p. Caillaux otwarcie de- 1
klaruje się jako przyjaciel Niemiec, a nie
przyjaciel Polski. Już nie kryje się z przek.›
naniami przyjaciel rozstrzelanego za szpie
gostwo niemieckie Bolo Baszy. Sądzi
że propaganda juz dość drogę mu utarła,
by mógł 0 zmianie francuskiej polityki pu
blicznie głosić, zmianie, która jak widzimy
ma w programie oddanie Niemcom i M ›
skwie, Polski.

Obawy, które wyrażaliśmy niegdyś i
ostatnio po powrocie do władzy p. Caille-
ux, jak dowodzą fakty, nie były fantazją.
Przygotowuje się nowy zamachna Polskę.
Tym razem nie w Berlinie, Moskwie lub
Londynie, ale w Paryżu.
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OCENA KAMPANJI WYBORCZEJ

Sprawa wyboru mayora Nowego Yorku zaj-
mowała przez kilka tygodni szpalty pism 1 uwagę
mieszkańców olbrzymiego miasta. Przebleg kam
panji był gorący; dziennik „The World" nazywa
go „brudnym". Po tem określeniu daje następu-
Jącą ocenę sytuacji przedwyborczej: „Jeśli kto-
kolwiek mniema, Iż z panam! Hearst'em 1 Hyla-
nem możnaby walczyć za pomocą godnego i spo.
kójnego odwoływania się do względów rozumo-
wych, ten nie zna rodzaju potęgi tych panów
i rodzaju metod, któremi się oni posługują. Mo-
zna nad tem ubolewać dowoli, ale nie sposób
jest wyobrazić sobie, aby stła takiego Hearst'a,
oszaficowana bezpiecznie przez ciąg ośmiu lat,
dała się zniszczyć przy pomocy pięknego gestu
Hearst nie zna żadnych skrupułów hamujących
w walce; nie Istnieją dlań przepisy honoru, praw-
da nie posiada dlań żadnego znaczenia. Jedynym
powodem, iż nie uczynił kampan/i wyborczej -
jeszcze brudniejszą, była obawa tego, z czem-
by gubernator Smith i senator Walker mogli wy-
stąpić przeciwko niemu, o Ilehy całkiem prze-
szedł granice", w

® ® * "

ROZWÓJ RUCHU LOTNICZEGO W POLSCE

IRuch lotniczy w naszym kraju wzrasta sta-
le. Coraz bardziej zwiększa się frekwencja zaró-
wno posażerska, jak 1 towarowa. Ubiegły mie-
sige, mimo długiej przerwy w działalności linji
awjacyjnej Kraków-Wiedeń, spowodowanej przez
rząd czesko-słowacki, wykazuje znaczną zwyż.
kę liczby lotów i przebytych w powietrzu kilo-
metrów, oraz przewiezlonych towarów.

Na odelnkach polskiej Itnji lotniczej doko-
nano w ciągu miesiąca 295 lotów, przelatując
ogółem 88,442 klm. Przewieziono 775 pasażerów,
9030 kg. bagażu i towarów, oraz 122 kg. pocz
ty. Przeciętna regularność komunikacji na linji
wynosiła: 96 procent,

Druga linfa lotnicza (4. Franco-Roumatne),
obsługująca odelnek Warszawa-Paryż, miała w
ciągu lipca 58 lotów. Pasażerów było 30. Regular-
ność lotów wynosiła 96 procent.

z U U U

 

ROŚNIE STOLICA NAD WARTĄ

Statystyka miejska wykazuje, że miasto Po-
znań liczy obecnie 215,447 mieszkańców, gdy pod
okupacją niemiecką liczba ludności nie docho-
dziła 180,000, .

MAGNACKI DAR NA RZECZ

UNIWERSYTETU

P. Aniela Potulicka z Potulice zapisała ol.
trzym! majątek obejmujący 24 tysiące morgów
ziemi, wartości 6 m@lljonów złotych,, uniwersyte-

Tubelskiemiu. - ier yd (as
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W piśmie „Droga", miesięc» |

niku poświęconym „sprawie ży- |
cia polskiego" pisze Adam.
Skwarczyński: „Opija polska
a nawet opinja samych legjoni- |
stów ulega często złudzeniu, że W

Legjonysą dzik już tylko wspom

nieniem historycznem. Wspom|

nieniem wielkiem i oddziaływu- |

jącem dodatnio, wspomnieniem

dającem narodowi samopoczu-

cie, że w epoce burzy dziejowej |

powstał wśród nas samodzielny |

czyn, który w decydujący spo- |

sob zaważył na wypadkach, tak |

iż przyniosły nam niepodległość. W
- Ale wspomnieniem tylko, |

więc czemś, co dziś już bezpo- |
srednio nie działa. Jest to o-
myłka, która jeśli się upowszech
ni i zakorzeni, to wielkie i może
decydujące wartości zostaną dla
narodu zmarnowane, jak to e-
wangieliczne ziarno, które pa-
dło między chwasty. Bo Legjo-
ny są do dziś dnia moralnie spo-
joną grupę ludzi, grupą, która
przenika całość naszego życia
społecznego; Legjony są do dziś
dnia silnie określoną metodą uj-
mowania życia narodowego i -.
metodą działania w tem życiu;
są rzeczą żywą i zdolną do dzia-
łania."
Podkreślamy w powyżej przy

toczonym ustępie wyrazy : „war
tości" i „silnie określona meto-
da ujmowania życia narodowe-
go." Właśnie w tem legjdno-
wem ujmowaniu życia polskiego
zawierała się i zawiera wysoka
wartość moralna, którą ta grupa
ludzi wnlosła w dzieje narodu w
chwili, gdy burza wielkiej woj.
ny biła w więzienne drzwi na-
szego podziemia i którą oby
wreszcie się przejął cały naród.
Bo Legiony nietylko męstwem
na polach bitelr odnowiły chwa-
ię imienia polskiego; one cały
stosunek swój do życia narodo-
wego pojmowały zupełnie ina-
czej, niż ogół społeczeństwa zre-
zygnowanego w niewoli. Na
czem polegało to ujęcie odmien-
ne?! Skwarczyński odpowiada:
„Istotą moralną Legjonów jest
to, że każdy naprawdę duchowo
do nich należący człowiek, choć-
by był sam, od świata odcięty,
czuje ciążącą na sobie odpowie-
działność za Polskę, a jednocze-
śnie ma ten instynkt czy świa-
domość, że istotną gwarancją o-
siognięcia każdego celu jest tyl.
ko własny wysiłek",

Odpowiedzialność za Polskę,
za całą Polskę - w każdym Po-

laku. Oto czego brakło nasze-
mu ogółowi i braknie jeszcze
dzisiaj. Ten brak absolutnej so-
lidarności każdego z losem i
sprawą Ojczyzny i niezrozumie›
nie, że każdy bez wyjątku czło-
nek narodu za los ten odpowia-
da, to było jedną z najważniej-
szych przyczyn, że pomimo |
wspaniałego porywu ku odrodze |
niu po pierwszym rozbiorze kra
ju - dawna Rzeczpospolita nie
zdołała obronić się przed dru.
gim i trzecim. I to jest przy-
czyną, że rozwój nowej Rzeczpo
spolitej pasuje się jeszcze z ty-
lu trudnościami wewnętrznemi
Długi okres niewoli tępił poczu-
cie odpowiedzialności w masach.
„Nie ja, nie moja sprawa, nie
mój interes", jakby jakakolwiek
sprawa polska nie była bezwzglę
dnie własnym interesem każde-
go Polaka. Na tem tle ogólnego
nierozumienia wystąpiła ta za-
prawdę jasna grupa, ten Legjon
nietylko orężny ale i duchowy, z
ideg wziętą z najlepszych trady-
cyj sumienia obywatelskiego a
która daje się wypowiedzieć w
tych słowach: -„Wszystko, co
dotyczy Ojczyzny jest mojem
własniem i za wszystko dźwigam
odpowiedzialność".

P. Skwarczyński pisze dalej o
konieczności wrastania legjoni-
stów jako wyrazicieli te) idei,
w życie społeczeństwa i o trud-
nych warunkach, w jakich się
to wnikanie dokonywa: „Bo każ
dy trzeźwo patrzący człowiek
nieustannie ma to wrażenie, że
oto odradzający się organizm
naródji wyrzucić usiłuje ze swej
głębi jady szczepione w ciągu
wieku 1 co chwila wrzód jakiś
chce pękać, ale są ludzie, którzy
krzątają się trwożnie i nakleja-
ją plastry, by ropa płynąć nie
mogła."
To ludzie, którzy nie czuli i

nie czują odpowiedzialności za
Ojczyznę, którympod. pokryw.
ką taniego patrjotyzmu fraze
sów i wykrzykników chodzi na-
prawdę tylko o to, by się nic nie
zmieniło w warunkach, dozwa-
lających im na' pielęgnowanie
prywatnego interesu. Boją się
pełnego odrodzenia Polski, boją
się duchowej siły polskiej, tak
jak się bali jej gnębicieli. Sta-
rają się o ciągłą ugodę ze złem
wewnętrznem, z „jadami zasz-
czepionemi w- wieku niewoli",
tak, jak żyli w ugodzie i gło-
sili ugodę z zaborcami.

W J. M. P.
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„Robotnik Polski" wydawany
w Chicago, pisze:

ofifmpmm gieldy Newfor.
sklej - „The Wali Street Jou.
ral" podczas nadzwyczaj rzad.
klego u niego momentu szczero
«ci, odkrył na chwilę zasłonę, je.
ka stałe kryje operacje kapitału
amorykatiskdogo. Stwierdził oo
mianowiclo, te tylko czterdziości
korporacji amerykańskich, za dzie
sięć ubleglych lat. ściągnęły ha-
race z narodu zwany „czystym 17-
skiem" - w sumie sześciu biljo-
nów. dolarów
Oszałamiająca ta cytra, nie jest

jeszcze połng. .Są tu obliczone tyl.
ko dywidendy, bes tak
zwanej wody, jako w tym czasie
wpompowaną została do tych przed
siębiorutw. A wody tej w okre
sio ostatnich dziesięciu lat wsią
kngło dużo, bardzo dużo. Wystar:
czy wskazań, to po wyborze pro.
sydenta Ooolidge's / wpompowano
w przemysł amerykański za 5 mi.
Bardów dolarów wody, powiększa
Jyć sztucznie wartość fnwestowa›
nogo kapitalu, to fest wartość sk.
«ji.
A 1 to jeszcze -nie wszystko.

Główni akcjonarjusze, są. jednocze
1 kterownikami przedalę-

biorstw. Co prawda  kterowni.
ctwo ich ogranicsa się do podpi.
sywamta czoków, gdyż faktycz.
nymi kierownikałni, są ludzie wy.
naject. Nie mate} jednak za cięż.
ką swą pracę, otrzymują oni kró-
lowskie wynagrodzenie, wyrażają.
co się często w sotkach tysięcy do.
Iarów _miesięcznie. _Ta część
„sprawiedliwago zysku" również
nio jest wilczona do ośrych sze.
śctu. miljonów.
Najwiękaso zyski przypadły na

okres wojny światowej, a ściślej
mówiąc na lata, w których Stany
Zjednoczone wzięły w niej udział.
Tylko w roku 1918 i 17 skojona-
russe otrzymał! większą połowę
inwostowanego kapitalu
Rok 1918. czyli okres: Kkwidacji

zamówień wojennych, a właściwie
rok rozbóju uprawianego na oaro-
dzie -- dopołuta dwa. poprzednie.
Razem w przeciągu tych trzech
lat, tray orwazto włożonego kap.
tału wróciło do kieszeni akcjona-
rfussy.
Ale 1 nie na tem jeszczo koniec.

 

O PRASIE

Ijonów, czterystu siedemnastu mil.
fonów dolarów. _Powoli. przejdzie
I onn w ten, czy inny sposób, do
Meszent -kapitalistów. _Przejdzie
niepostrzeżenie

ke e

W warszawskim „Przeglądzie
Wieczornym" _znajdujemy na-
stępujące uwagi p. t. „O tablicz
kę dla Landru":

Komuntstyora rada Boblgny
„miestoczka nio bardzo podlego",
Jak mówi Biblja, postanowiła ucz.
cić twóre „Ideowego csynu" Bo-
twina 1 na jednej z ulic przybić
tabliczkę z jego nazwiskiem.

Pięknie. żaden ideowy czyn
bez nagrody pozostać nie powi.
nien.
Botwin - „otlara systemu", -

tak go nazwał w prostocie ducha
Międzynarodowy Kongres Wolnej
Myśli, otóż „otlara systemu" przed
dokonaniem ,, ldeowego caynu' o-
trzymal zł. 40, zaś po dokonaniu
11, 800, razem więć „na poczet rea.
lizacji Ide!" wypłacono zł. 840, co
w przeliczeniu na walutę frances
ską wynosi franków blisko cztery
i pół tysiąca.
Czyn ideowy pozostaje czynem

1doowym bez względu na to w ja.
kiej walucie została zań wypłaco-
na równowartość a zatem must i
powinien być uczczony.
Nie należy móeć więc protonaji

o to, że tabliczka z Botwinem be-
tio wistels w Boblgny „miastece.
ku nie bardzo podłym".

Jeżeli można mieć o co tal do ra
dy manieypalnej Bobigny, to chy-
ba o to, że popiera produkcję za.
graniczną nio doceniając produk.
cf własnej,
Wszakże „trancuska otlara sy-

stemu" Landru ze wzgardy „dla
burkuszyjnogo prawodawstwa" zdo
był sobie 1 ton, na „znak. prote.
stu dia ustrofu kapitallstyernago"
13 majetkow awoich 13 ton wraz
z mieszkaniami ! meblami skorńa-
nirował w rzecz tę „zacjonalizowa
wasy", wssyntkie 13 ł00 „w imię
międzynarodowej solidarności ko.
munlstycenej" poświarto
wat 1 na popiół, co wywo.

wściekłość burtuaryjnego są-
francuaklego, a . offa.

ro systemu" saprowadzito na gilo.
tus, gdzie xglogie cicho, skrom.
nie i bor tablicski

 W imię sprawiedliwości tądam
tabliczki dla Landry

Wiadomości z Polski -

Z każdych 20-tu złotych

robił 40

WARSZAWA. - Niejaki Le
on Politowski czas dłuższy już
utrzymywał się z handlu wodą
sodową na wiadukcie mostu ka.
Józefa.

Pukt świetny, lato tego roku
naogół gorące - możnaby je-

| dnem słowem coś nie coś zaro-
bić na długi okres zimowy, w
którym, jak wiadomo, ludzie wo
dy sodowaj nie pljają, gdyby...
nie zamknięcie wiaduktu przez
okres najpłękniejszej pogody.

dziwnego, że właściciel
kramu na wiadukcie musiał roz
glądać się za jakimó innym za-
robkiem.
Wtym okresie niejaki p. Wła-

dysław Uniłowski zaproponował
p. Palowskiemu (znali się do-
bre od dawien dawna) interes
nieprawdopodobnie świetny, O-
to niczem magik - cudotwórca
oświadczył:
- Z każdych 20-tu złotych,

które mi pan da, zrobię 40..
- Jak?
- To moja tajemnica,

niech pan spróbuje
P. Politowski zniechęcony do

handlu wodą sodową _spróbo-
wał.

ale

Na umówiony dzień Politow-
ski przyniósł znaczny zapas dwu
dziestozłotówek, a p. Uniłowski
- równie pokaźny zapas nakro-
jonych papierków takiego same
go formatu, jak banknoty.
- Niech panu się nie zdaje,

że to zwykłe świstki papieru,
tłumaczyć cudotwórca, każdy z
nich nasmarowany jest płynem,
który ja wynalazłem, Jeśli przy
łożyć do takiego papieru praw-
dziwy banknot i zostawić pod
prasą na 6 godzin, otrzymać mo.
źna odbitkę łudząco podobną,
słowem, jak mówiłem, można
podwajać banknoty.
- Znakomicie! Bierzmy się

więc żwawo do roboty! - za-
chęcał rozentuzjazmowany do
świetnego wynalazku p. Politow
ski.

Wynalazca ułożył pod prasą
wszystkie otrzymane dwudziest-
ki, ponakładał na nie swoje pa-,
pierki, przycienął i... wyszedł z
„Iaboratorjum" ostrzegając:
- Niech pan nie nie rusza za

nim wrócę, bo się wszystko zep
suje. i

P. Politowski czekał cierpli-
wie przeszło 6-godzin, gdy jed-
nak przyjaciel nie wracał zaj-
rzał pod prasę. Przekonał się,
że istotnie miał do czynienia z
magikiem, Ani jednej dwudzie
stozłotówki nie było - same pa
pierki, |
Nie zastanawiając się jak to

się stało p. Politowski zawiado-
mił policję.
Bardzo wiele kłopotu miał u

rząd śledczy z odszukaniem po-
mysłowego oszusta. |Schwyta-
no go wreszcie w Białymstoku.

Znaleziono przy nim różne
„chemikalja", -potrzebne -do
sztuk magicznych.
Sąd pokoju w Warszawie ska-

zał Uniłowskiego na 6 miesię-
cy więzienia.

Nocna przygoda szofera

WARSZAWA. - Na stacji au
todoróżek w Al. Jerozolimskich
zaszedł wypadek nie pozbawio-
ny dość „swoistego" charakteru.
Oto do jednej z licznych niemile
dotkniętych „ogórkami" autodo-
rożek - zbliżył się jakiś o wy.
razie desperackim młodzieniec i
nawiązał rozmowę z szoferem
Gustawem Czartoryskim,
- Aj, panie kochany, ciężko

żyć dziś na świecie - rzekł nie-
znajomy, ale żeby tak pan mnie
podwiózł do domu, jak się trafi
pasażer, to bym panu coś niecoś
może i dał.
- Dlaczego nie - odrzekł szo'

fer. Siadaj pan; jak sig zdarzy
pasażer, to podwiozę. i
Nieznajomy usiadł obok szo-

fora; rozmowa nie była zbyt zaj
mująca albowiem Czartoryskie-
mu zaczęły się powieki kleić
-- Wiesz pan co? - ozwał się

do nieznajomego. Posiedź pan so
bie przy kierownicy, a ja się tro
chę na tyle zdrzemię, bo fraje-
rów jakoś nie widać,

Szofer rozciągnął się na tyl.
nem siedzeniu i wkrótce spał już
snem błogosławionego.  

Po pewnym czasie zbudziło go
jednak silniejsze szarpnięcie.

To nieznajomy: - ozwał się
- że ponieważ nikt się jakoś
do jazdy nie zgłasza, więc 2 dal-
szego wyczekiwania rezygnuje i,
odchodzi, Pożegnał się... Nagle,
po oddaleniu się nieznajomego,
szofer chwyciwszy się za kie-
szeń z przerażeniem stwierdził,
te portfel jego z całkowitym za-
robkiem ulotnił się jak kamfo-
ra: To nikt więcej tylko ten „psu
brat" - pomyślał Czartoryski.
- Co rychlej ruszył maszyną w
Al. Jerozolimskie. Switalo jute
Przebiegając ulicę pilnie, przy- .
Rlgdat się nielicznym nocnym
włóczęgom i oto na jednej z ła-
wek w pobliżu dworca dostrzegł
poszukiwanego: Siedział w to-
warzystwie _jakiejś -nadobnej
dziewicy, z którą spijał trunek
to to „dobry na frasunek". Czar-
toryski w jednej chwili znalazł
się tuż przy nim.
-Pieniądze łotrze-
- Jakie - gdzie - co -

bełkotał nieznajomy,
Czartoryski zerwał mu czap.

kę z głowy, zajrzał do niej i spo-
strzegł, że świeżo nadpruta jest
w niej podszewka; sięgnął ręką
i ku zadowoleniu odnalazł w niej
swą gotówkę, minus już tylko
to, co wyniosła wódka.
- Chciałeś się przejechać ko

chanku, to się przejedziesz ; przy
tych słowach szofer ujął pod ra-
mię nieznajomego, wcisnął go do
auta i zaprosił do komisarjatu
Tu się okazało, że jest to 28-let-
ni Kazimierz Mroziewicz, za»
mieszkały przy ul. Nowy Świat
Nr. 26.
Na -całe -usprawiedliwienie

miał słowa: „każdy szuka „tra-
jerów", ja także szukam"....

R ÓŻNE

Dyadziel'c jeden pożarów
w jeden dzień w Petersburgu

 

 

 
Zaledwie ugaszono pożar w

rejonie moskiewsko-narwskim,
Kdzie spłonęło plęć domówi sze-
reg. budynków, graniczących z
zakładami putfowskiemi, gdy
znów z niewiadomych przyczyn
wybuchł poźar na terenie samej
fabryk.

|

Pastwą ognia padły
składy benzyny, natty 1 oleféw, ,
Zniszczone zostały

_

również
składy „Komisariatu Budownic.twa." Straty są ogromne,

Charakterystyczne jest to, że
pożar wybuchł z podpalenia i w
tem samem miejscu, gdzie spło-
nęty dnia poprzedniego liczne
domy mieszkalne robotników z
zakładów

|

putilowskich, Tym
razem ofiar w ludziach nie było,

Akcja ratunkowa była ogro-mnie utrudniona, gdyż równo-
cześnie płonęło w Petersburgu
dwadzieścia jeden domów w ró.
inych częściach miasta. Wpra-wdzle sowiet petersburski wydał
komunikat wyjaśniający przy-
czyny pożaru, jednak z liczby
aresztowań i sądów doraźnych
oraz rozrzuconych odezw anty.
sowieckich coraz wyraźniej wiv-
stępuje na jaw planowa akcja
spiskowców.

Oj! te dzieci

„Konkurent do ręki: - Ach,
panno Helelu, jakie pani masz
cudowne usteczka,
Mały braciszek Jaś: ... A wl.

dzisz?

-

A tato to mówi, że Hel.
ela ma pysk od ucha do ucha,
-__

NA
zamówienie

Szy.
oraz sprzedaję gółowe,

Przeróbki i reparacje take»
wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROZEK
1298 Lexington Ave,
""Hi gent

e__

220 EAST 14h STREET
NATIONAL AUTO ScHoor.
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Świat powstał przeciw niemu. Roz

 

Napoleon wyjechał do Erfurtu. Nie
Itościwa, smagająca go w ten, czy ów Spo-
sób, niemal całe życie, ironja losu, kazała
mu znówz kolei po Dreźnie „wjechać" do
Erfurtu. Nie było tam już „zjazdu kró
l6w" z uniżonemi pokłonami, nie było „ści
sku królów" w przedpokojach, żaden król,
ani cesarz nie szeptał z bijącem sercem i
emocją trwożną „c'est lui", natomiast na-
deszła wiadomość, iż były aljant, król ba
warski, wysłał generała Wrede z oémdzic
sięciu tysiącami, aby armji francuskiej
zamknąć drogę odwrotu do Francji. W
tych ośmdziesięciu tysiącach było ośmna-
ście tysięcy Austrjaków pod księciem Rz
uss, których współdziałanie z armją ba
warską miało nietylko na celu odcięcie od-
wrotu Francuzom, ale także zatwierdzenie
bezwarunkowej zgody Austrji na tytuł
królewski, który Napoleon elektorowi ba

nadał.
Szwoleżerowie polscy otwierali drogę

Napoleonowi do Paryża.
Wściekłym atakiem wiódł ich Alek.

sander Fredro na kirasjerów bawarskich.
Walczący Polacy czuli zmianę wser-

cach swoich. Nie patrzał na nich surowy
orli wzrok uwielbianego, zwycięstwa wy-
walczającego -wodza - ale -potrzebował
ich Napoleon, liczył na nich... że go opu-
ścić chcieli - pragnęli mu to nagrodzić.
Szalone ich ataki ryły brózdy w szeregach
nieprzyjacielskich. Z niemniejszą furją
walczyli Francuzi.  Mścili się za Lipsk, za
pogrom, zwycięski ostatni :okrzyk rzucić
pragnęli nienawistnym krajom, nim je o
puszczą.

Napoleon miał tę satysfakcję, że mógł
z szyderstwem patrzeć na niedołężne do
wództwo swego dawnego podkomendnego
von Wrede. - Mogłem Wredego _zrobić
hrabią, ale nie potrafiłem zrobić go do
brym generałem - żartował. I przez tru-
py ruszył za Ren, który tylekroć za, jego
panowania był dla Europy rzymskim Ru:
bikonem Cezara.

Widział w Moguncji pułki swoje i po-
znawał je pokolei. Niosły te same znaki,
które wnosiły do stolic Europy... .

Piątego listopada 1813 roku _ostatni
żołnierz Napoleoński przekroczył Ren.

Epopea Napoleońska była skończona,
ale nie skończyła się epopea Napoleona...

Z tą myślą, usiłującą wyczuć przysz
łość, rozedrzeć zasłonę

|

jutra, rozświecić
ciemny horyzont, wracał cesarz do Paryża.

Wracał tam po raz wtóry pobity.
A za nim Metternich, Nesselrode i lord

Aberdeen rzucali „Notę Frankfurcką z
9-go listopada", „aby Francja zamyknłą

się w granicach naturalnych Renu, Alp i

Pirenei". Wiódł ją do Paryża ambasador

francuski w Weimarze baron de Saint-

Aignan, uchwałą „Kongresu królów", zu

pełnie w myśl niejednokrotnie wymiana

przez Napoleona, że kongres królów powi:

nien rozstrzygać sprawy Europy. On miał

być tego kongresu

/

pierwszym praydew

tem... Uważał przecież wszystkie sprawy

Europy za „sprawy domowe" domu, któ-

rego on do końca życia miał być panem...

On pierwszy padał tego kongresu ofiarą...
Z Frankfurtu 1-go grudnia 1813-go

roku, w myśl idei Napoleona, „rozstrzyga
jacy sprawy Europy kongres królów Eu-

ropy" ogłosił: .
„Sprzymierzone mocarstwa nie wgl-

czą z Francją, lecz z tą przewagą wynios_le

dawaną uczuć, z tą przewagą, którą ku nie-

szczęściu Europy i Francji |cesarz Napo

leon zanadto długo uciskał kraje za grani-

cami swego cesarstwa... .
Mocarstwa chcą pokoju... warującego

odtąd ludy od klęsk bez końca, które od lat

dwudziestu ciążyły na Europie...

Mocarstwa sprzymierzone nie złożą

broni... dopóki zasady

:

niewzruszalne nie

odzyskają praw swych nad próżnemi pre-
tensjami, dopóki świętość traktatów nie za-
pewni nareszcie rzeczywistego pokoju Eu-
ropie". 20,

Napoleon podjął wyzwanie i zażądał
460,000 ludzi od fragma...

Wielki cesarz, czuł ogrom swojej sa-
motności. Połężna jego głowa wydawała
mu się podobną do samotnej na wyżynie
kopuły bazyliki Świętego Piotra w stolicy
świata. Wisiał poprostu w przestworzu,
jak obłok, który rozedrzeć się ma o zębate,

- potężne skały.

 
&
 wiesznw..

 

 

poczyna się walka o śmierć i życie. Nigdy
jeszcze jeden człowiek nie miał tylu wro-
gów. Gdy był wszechwładnym, gdy pano-
wał, narody, które go słuchały, państwa,
które druzgotał, przestrzenie, które ogar-
niał - wszystko to nie wydawało mu się
tak wielkie, tak kolosalne, jak falangi obe:
cnie przeciw niemu spiętrzone. Nie miał
wojska. Z kampanji saskiej wyprowadził
50,000 żołnierzy, 100,000 broniło linji Pi-
renejów, 40,000 biło się we Włoszech pod
Eugenjuszem Beauharnais, 120,000 z wy-
borowymi oficerami, z owym Rappem, je-
szcze w Rosji przeznaczonym do Gdańska,
z masą armat i amunicji pozostało na ła
skę i niełaskę w twierdzach, wolnych już
dziś od przewagi francuskiej Niemiec.

Fortyfikacyj francuskich nie było.
Któż śmiał przypuścić, aby kto śmiał najść
Francję?! Twierdze broniły imperjum
Napoleońskiego: w Gdańsku, w Hambur-
gu, Magdeburgu, Antwerpji, Aleksan-
drji, Mantui. Jeden Strassburg na linji
Renu był fortecą. Moguncja, Wesel, Kehl
nie mogły być brane wrachubę.

Nowy więc pobór miał zastąpić armię,
która poległa, twierdze, których nie pobu:
dowano; pobór setek tysięcy, w tem mło-
dzieńców niepopisowych jeszcze z 1815-go
roku 160,000.

Lecz co powie Francja? -
Oto już Benjamin Comtant ogłosił

broszurę „Duch podboju i uzurpacji." Stra-
szna, złowroga, obelżywa nazwa uz ur-
pator została publicznie, głośno, wy:
rzeczona we Francji...

Ziemia poczyna drżeć pod nogami.
Gdy wrócił z kampanii rosyjskiej, był

„niepobitym". Pod Lipskiem -- „zwy-
ciężył"! Tak się nazywało, tak powiedział
Polakom pod Fuldą. „Cofnęł się' - spar-
to go za Ren... +

Gdy wrócił z pod Lipska, Francja u
traciła departament Lemann z Genewą
miastem stołecznem, departament Rzymu
z Rzymem, departament Zuidersee z Am-
sterdamem, departament Ujścia Elby z
Hamburgiem, Włochy z Medjolanem, Kró-
lestwo Neapolu, Ilyrję, Hiszpanję, Księ
stwa Bergu, Hessji, Badenu, Wirtember-
gję, Bawarję, Westfalję, Saksonię i poto-
wę Polski -- nieprzyjaciół zaś miała na
zachodzie, u Wogezów, pod Jura, od potu-
dnia, za Pirenejami.

Co powie ta Francja na nowe zaciągi?
Gdy mie komendant zwycięstw, lecz traci
ciel dwóch Wielkich Armji zażąda od niej
nowych synów, nowej ofiary?... N

Francja o polach nieuprawionych, z
zamkniętemi fabrykami, z zupełnym za.
stojem interesów i robót publicznych, z
pensjami ściągniętemi o czwartą część, do:
prowadzona u bogatych do kłopotów, u za-
"możnych do ubóstwa, u ubogich do nędzy?

Jeden tylko dom, Mont-de-Piete, pro-
sperowal. Zastawiali wszyscy wszystko,
aby żyć. ->

Upadłości ogłaszano masowo. |Fran-
cja stała u progu ruiny. A, by dojść do te-
go stepu, dałą 2 miljony 113 tysięcy ludzi.

Ileż dały kraje sprzymierzone z Fran
cją, z iluż walczono ze strony przeciwnej?
Kolosalna, potworna liczba miljony - --
i nad tem: jeden człowiek,

Tyle ofiar, tyle krwi - by jeden czło
wick balansowat od zwycięstwa do klęski,
on jeden sprawca, powód i twórca wojen
Europy.

Nigdy podobnie krwawego :zjawiska
świat nie oglądał. Całe państwa staroży!›
ne nie liczyły tyle ludności, ile' żołnierzy
walczyło za cesarza Napoleona.

Cóż powie potomność? |Rzyci pioru-
nem potępienia na głowę? Uwielbi cię?
Czy ępwie, że Napoleon nie mógł być in-

nym
Cesarz sam zadaje sobiepytanie: czy

jest możliwem, aby jeden człowiek mógł
sam przez się tyle miljonów ludzi przesiać
przez sito śmierci? -

I sam sobie zadaje pytanie: czy nie
mógł być innym? *

Był tylko jedną z sił kotłujących się
ze sobą, którym na imię: rewolucja fran:
cuska, arystokracja francusko - angielsko-
niemiecka, Bourboni, car Aleksander I,
konserwatyzm, liberalizm, jakobinizm, cy-
wilizacja, kraje, narody, namiętności ludz.
kie -- nie mógł być innym. Całe życie
było prostą konsekwencją, następstwem
pierwszem pierwszego kroku.

(Ciąg dalszy nastąpi).

  

 

Dział Realnościowy
"Jak postąpić przy kupnie

' domu---

 

(Pan Józef: Szlickta, właścieiel. biu-ra realnościowego pod firmą Gawliń-aki & Co. przy 281 Drigge Ave, w›Brooklynie, mając kilkuletnie doświadczenie w śntorenia realnościowym po-dat nam ponitaze wiadomości z któ-remi tak kupujący, jak i sprzedającypowinni być obznajomieni).Procedura, jaką należy obraćprzy kupnie domu jest dość za-wila, to też poniżej podajemy kilka obznajomień:Pierwszym krokiem przy ku-pnie domu jest Kontrakt kup-na. Kontrakt kupna jest kro-kiem najważniejszym, bo wy-łuszcza on wszelkie warunki, naktórych tranzakcja ma być za-łatwiona, to też zawsze należypostarać się o pomoc osoby wtych kwestjach biegłej, którabymogła wszystko dokładnie ku»pującemu tłumaczyć. Są rozma.ite formy kontraktów. Najpopu-Inrniejsza jest ta, którą uży-wają towarzystwa ubezpiecze-nia własności ziemskiej t. z.
„mle Companies", Najpewniej-
szą jest rzeczą opierać się przy
tef formie.. Należy jednak mieć
na uwadze dokładne zrozumie
nie i wyłuszczenie w kontrakcie
następujących warunków: 1)
Hipoteki, czyli „mortgagos", |-
lość tychże, stopa procentowa,
czy są spłacane w ratach czy tęż
stojące, na jaką Ilość połyczo-
ne. (Należy pamiętać, że z chwi
lą kiedy hipoteka jest płatna za
pewną lość lat np. po 4 latach
musi być wtedy bezwzględnie
spłacona wraz z procentem) 2)
Ilość lokatorów 1 czynsz przez
tychże miesięcznie płacony. Wy
mienić należy wszystkie umowy
specjalne z lokatoram! t. z. „Iea-
ses". 3) Dokładny opis loty, oraz
umowa co do akuratnego usta-
wienia domu (domy starsze nie
jednokrotnie mają zboczenia na
gruncie sgstednim, które nieraz
są szkodliwe. 4) Data i miejsce
zamknięcia tranzakcji, 5) Kto
pośredniczył w sprzedaży.
„Kontrakty należy sporządzać

u firm powołanych dla uniknię-
cla nieporozumień i niedokład-
ności.
Po zamknięciu kontraktu na-

loży oddać sprawę inwestygacji
kupionej realności poważnej fir
mle. Pracę tę wykonać może
kompetentny adwokat, albo spe
cjalne firmy, które gwarantują
prawo własności t. z. „Title Com
panles". Te ostatnie są to zwy-
kle wielkie przedsiębiorstwa,
które mają to dobre za sobą, że
wydają gwarancję swej pracy
w formie polis t. z. „Title Po-
licies" za dodatkową opłatą. O-
bydwie drogi można obrać za po
średnictwem agenta, które po-
śrędniczy w sprzedaży. Wigk-
sze tutejsze biura realnościowe
mogą najlepiej w tej sprawie po-
informować. »

Inwestygacja czyli „search"
obejmuje poszukiwanie w rekor
dach utrzymywanych przez-po-
wiat, akuratności poprzednich
sprzedaży, ewentualnych wykro
czeń przeciw regulaminom odpo-
wiednich departamentów mlasto
wych, obciążeń Itd. Jest ona rze
czą zbyt fachową, aby slg tu-
taj nad nią rozwodzić. Należy
jednak pamiętać o planie do-
mu t. z. „survey", który abso-
lutnie powinien być w posiada-
niu kupującego przed tranzak-
cją. Jedynie wspomniany „sur-
Yey" może wyjaśnić rozmatte
uchybienia w budowie i ustawie.
niu domu, o których kupujący
wiedzieć powfnien, Przy ostate-
cznej tranzakcji, przelewie pra-
wa własności t. z. „Delivery of
Deed"! należy obliczenie opłat po
zostawić ludziom fachowym.
Przy tem należy siępostarać o
należyte rekordowanie papierów
przez fachowca, zmianę aseku-
racji na nazwisko nowego właś-
clolela, listę 1 tabelę

 

 

Z BROOKLYNA|-
 

Śmierć Jana Kowalskiego
 

Wzeszłą środę zmarł szeroko

znany w Brooklynie, &. p. Jan

Kowalski, przeżywszy lat 47.

Z zawodu stolarz, zmarły mie
szkałw Brooklynie od dwudzie-
stu kilku lat i jako wzorowy Po-
lak, należał do licznych towa-
rzystw i brał udział w życiu Po-
lonji miejscowej.

Był on członkiem towarzystw:
6w. Kazimierza Królewicza, Ar.
ka Przymierza, Pol-
sk, grupa 12-ta Zjed i
Polsko-Narodowego 1 św. Kazi-
mierza, gr. 26, Zjednoczenia Pol
sko-Narodowego.

Pogrzeb odbędzie się Jutro 0
godzinie 2-j po południu z do-
mu żałoby, 101 Jewell St. do ko-
ścioła św. Stanisława a stam-
tąd na cmentarz Kalwarji.

Pogrzebem zajmuje się szero-
ko znany Polonii członek Zjed-
noczenia Polsko-Narodowego 1
innych towarzystw ob. Aleksan.
der W.Bliztóski, mający swój
zakład przy 167 Metropolitan
Ave. w Brooklynie.
Zmarły pozostawił tong El-

bietę, synów, Antoniego, Pran-
ciszka 1 Władysława, córki Ste-
fanję 1 Elżbietę 1 dwóch braci
Józefa 1 Pawla,

Cześć jego pamięci!
«---

Jutro, dnia 20-g0 września,
1925 roku, w parku krakow.
skim, 161-15ta ulica, w South
Brooklynie, tuż przy kościele
św. Krzyża, odbędzie się koncert
orkiestry akademickiej, pod kie
rownictwem M, Kosteńskiego i
zarazem popis dzieci szkoły wa-
kacyjnej.

Program będzie bardzo uroz-
małcony._ _ 100000002

Ks. R. Pawlikowski, były pro
boszcz z Tarnowa, Małopolska.
opowie nam wiele ciekawych rze
czyo Polsce. Pani M. Janukaitis
wygłosi piękną deklamację włas
nego utworu. Jednem słowem,
w niedzjelę o dej popołudniu bę-
dziemy mieli wiele niespodzia-
nek. Początek punktualnie o 4ej
popołudniu. W razie niepogody,
koncert i popis dzieci odbędzie
się na sali parafjalnej pod koé-
ciołem św. Krzyża, 161-15-ta
ul., w South Brooklynie.

Mile wszystkich parafjan i
przyjaciół naszego kościoła za-
prasza

Ks. W. Trzepierczyński

i Komitet
 

Nauka języka polskiego dla
dzieci w szkole św. Krzyża, 161
«Sta ul., w South Brooklynie, N.
Y. rozpocznie się dzisiaj o godz.
3:30 po południu. Nauki udziela
ks. W. Trzepierczyński.

CREENPOINT-BROOKLYN

W przyszły poniedziałek, 21-g0
września, rozpoczną się zapisy
do szkoły towarzystwa oświato-
wego imienia Marji  Konopnic-

 

 

kiej.
Zapisy te odbywać się będą w

Domu Narodowym pn. 261-267
przy Driggs ave. w ciągu całego
tygodnia od 6-e] do 9-ej wieczór,
w sobotę zaś od 2-ej do 5-ej po
połuan.

 

POLSCY LEKARZE

 

DR. LOUIS GRYCZ

102 Kent S., Brooklyn, N. Y.

aopznir bs
1-10 rażo: 1-1 popoł. 6-4 wees,

Telefon:: Greenpoint. 811%
L_

 

 

rormaltych opłat (podatki, pro-
centy, itd.).

 

1 Włuny dom i ziemia
 

Majątek ziemski to. jedyna
bezpieczna podstawa dobrobytu
ludzkiego, Jedynie _posiadanie
własnej ziemi i dachu nad glo-
wą daje człowiekowi samopo-
czucie godności 1 świadomości
materjalnego szczęścia.

Własny dom | własna ziemia,
to najsłodsza nagroda za trudy,
najlepsze zabespieczenie przy-
szłości, Lokata pieniędzy w in-
teresach jest zawese kupowa-
niem wartości niepewnej, nieo-
kreślonej, której skutki prze-
widzieć trudno. Niejednokrotnie

(Clag datesy na sr £43

    

Teiaton: Huguenot 0196
8. M. Lewandowski, M. D.

aopmxr unzępowz:
od 1 do I po pol: 1 od # do 8 wiW niedsiang 1 08 4 do's ank
107 Fourth Ave, Brooklyn

===

Dr. Franciszek W. Wiński
m Store w Brosklynie: -

068 Leonard St., 118 North Sh gi,
bllike Napraw Arve. blisko %i. Sione

Telephone: Groenpelnt sre
Pe
Telefon Sag: fim !
HENRYK SOKAL, M. D,

388 South Third Street,

  

   

język polski, oraz historja i geo-
grafja Polski.

Rodzice, którzy dbają o pol.
skość swych dzieci, powinni wy-

Małopolski, ›odprawi  nabożeń-
stwo i wypowie naukę.
Wszystkich mile zaprasza

Ks. W. Trzepierczyński.

W szkole, tej wykładany będzie |

z -emee | 708-5-ta AVENUE, BROOKLYN, N. Y. |
cobzNY URZĘDOWE: ;* Telefon: Jagenot 284 |4 do )zn ( i a . |Ties = ;

wiera¢ na nie nacisk, aby zapl-
sywaly sig do tej szkoły,

(18, 19, 20, 21)

18-19-20

 

 Wstępujcie do Komitetów im.

 

W niedziłlę, dnia 20-go wrze› 6 ; i3 + ózefa
śnia ”2.5 r., w kościele św, Krzy- Józe PlłmdlkllIOI
49, 101 - 15-ta ul., w South Broo KALE ZYK ZAB
klynie NY. o godzinie 11-j NDAR AW21 Ustopada Koncert 1 Bal Tow, Aplewa

wDrwonprzed południem ks. R. Pawliko-
wski, były proboszcz z Krosna,

|

'* JMMr.Matarsés Tow. 6.

S. mle P.

JAN KOWALSKI

ZMARŁ W ŚRODĘ, DNIA 16.60 WRZEŚNIA,
. PRZEŻYWSZY LAT 47.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20-go września,
o godzinie 2-j po południu, z domu żałoby 101 Jewell St.
do kościoła św. Stanisława, a stamtąd na cmentarz
Kalwarji.
___ Na ten smutny obrządek zapraszsją krewnych i zna-
jomych, w smutku pogrążeni,

ŻONA, ELŻBIETA, SYNOWIE, GÓRKI 1 BRACIA. *

"mr wg
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WSZYSCY ZA JEDNEGO!

To powinno być hasłem wszystkich polskich robotników piio
karskich, którzy niniejszem są proszeni o przybycie nuP

WALNE ZEBRANE .

DZISIAJ, w sobotę, o godzinie 12-ej w południe
W DOMU NARODOWYM, 261 Driggs ave., Greenpoint
Mówcy polscy i angielscy, rozdawane będą książeczki unijne,
F ogłoszone zostanę raporty od „International" i „Joint Orga-
nization Committeo".

STAWCIE SIE WSZYSCY!

Polska Unja Pracownik6w Plekarskich, Oddziat 5-ty 'Lokal 100
International Bakery & Confectionery Workers'

Union of America +

 

 

  

-- NAJNOWSZE

REKORDY zem

USŁYSZCIE TE ULEPSZO-

|--- NE COLUMBIA

REKORDY

 

 

 F-18079-0 Katarzynę {KomloxnY 1 orklestra
i Titine , Roman Bogdanowles Baryton

F-18077-Żegnał Góral swą Góralkę
Swat (piosnka na oczepiny) Baryton ,

F-18075--Raz dzieweczki poszły w las - (7, Karłowicz, Baryton
Ulubione Piosenki Piłsudskiego (Piesi Tudowe z ork.

MUZYKA ORKIESTROWA

F-18078-Walo Grochowiny (Wale Instr. Kwartet Warszawa
Polonez Ogińskiego (Polonez Instr. Kw. Warszawa |

F-18074-Weselno Kwiaty Wale Orkiestra Warszawa
Mój Słowiczek Walc Orkiestra Warszawa

Rom. Bogdanowicz

Kompletny zapas rekordów Columbia, na których znaj.

(lzięuini śpiewy i muzykę do tańca, która Was zadowolni |

' Gramofony na łatwe spłaty tygodnowe.

Columbia Gramofony i Rekordy są najlepsze. ł

Fiust i Woźnicki Music

~ Company --
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Dział Pealnmcnwy
(Ciąg dnlstyze str. 5-tej.)

dobrze się opłaci,

wyjdzie na opak.

Składanie pieniędzy w ban.

kach i lokata ich w bońdach,

czy akcjach, toskładanie dowo-

du bezsilności i dawanie sposób-

mości ludziom drugim obracania

naszym kapitałem 1 preywlasz-

czania sobie dochodów zeń.

Lokata kapitału bezpieczna i

pewna to kupno nieruchomości.

Posiadać własny dom i ziemię,

to najlogiczniejsze dążenie na-

tury ludzkiej od wieków, od;cza-

su kledy człowiek po raz pierw

szy nauczył się mieszkać pod

dachem Czy to wielki budynek
czy 'mały dom mieszkalny, czy
to szmat ziemi za miastem, Po-
siadanie to początek wielkiego

dzieła - budowy dobrobytu w

rodzinie.

Wzrost New Yorku i okolicy

w latach ostatnich, to fakt, tak

olbrzymi, że go prawie trudno

umysłem ludzkim objąć. Kawał
ziemi za miastem, gdzieś w Ja-
maica, L. L., który kilkanaście

lat temu można było kupić za

cenę śmiesznie niską przedsta-

kiedyindziej

 

wia dziś wartości miljonowe.

Pierwszy lepszy dotw Brookly

nie podwoił niejednokrotnie i po

troił swą wartość z przed lat

kilku, Dziesiątki tysięcy ludzi

przekonało się o tem materJal-

nie. Przekonali się, bo, wierzyli

w postęp I rozwój tego miasta.

Sceptycy 1 niewierzący są dziś

na tem miejscu, gdzie byli dzie-

sięć lat temu. Świat uśmiecha

się do odważnych.

Wielkie to miasto kroczy na-

przód nocą i dniem, Wynalaski

doniosłe umożliwiają centrali.

zowanie przemysłu ł skupianie

ludzi w wielkich centrach. A lu-

dzlom tym potrzeba ziemi i bu-

dynków. Dla braku miejsca

wspinają się budyn

kami w chmury i jak krety zą-

rywają się w ziemię. Ale ziemi

nie powiększy ni to nie rozczy»

ni. Coraz jej mniej 1 coraz war-

tościowsza.

Towary, wynalazki, maszyny

zmieniają się, stare stają się bez

użyteczne a nowe w ich miejsce

przychodzą. Wartość ziemi jest

jedyna i wieczna. Przez kupno

ziemi i domu nikt jeszcze nie

zbłądził, kupować trzeba ostro-

źnie 1 rozważnie, stosownie do

możności, ale kupować: prędzej

jak wszystko inne.

 

 

POLSCYĘETEKTYWI

J. J. KRON
Największa Polska Firma

Wywiadowcza
U hayAledrtwn. kryminaine,rermodows

work: 016-076

 

N. v. onytamiijne
Telefon

   

Drobne Ogloszenia

Inform-lcje i zawiadomienia
(Informntion Exchange)
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Philadelphia i okolica
KOMUNIKAT -DYREKTORIATU -Polskisco
TEATRU NARODOWEGO DO SPOŁECZEKSTWA

POLSKIEGO W PHILADELPHIA, PA.
Premiera: „Krakowiacy i Górale" - w pé’niedzillek dnia

28-go września w Moose Auditorium
 

Dyrektorjat Teatru Narodo-
wego podaje do wiadomości spo-
łeczeństwa polskiego w Filadel.
fji i okolicy, że nie bacząc na
olbrzymie koszta przejazdu ca-
łej trupy teatralnej i przewozu
nlektóryxh potrzebnych do tej

yj i kostjumów,
pragnąc nie pozbawiać filadel-
fijczyków tak kulturalnej roz-
Tywki, jaką bez zaprzeczenia są

 

 

. przedstawienia teatralne, stosow
nie do swych poprzednich anon-
sow, rozpoczyna sezon teatral-
ny w Filadelfji wspaniałą polską
sztuką „Krakowiacyi Górale" z
tańcami i śpiewami niezapom=
nianego naszego pieśniarza Kur
pińskiego. W sztuce tej oprócz
fnanych wam z dawniejszych

ępów a ulubieńców waszych
ob. Mirskiej, Posseltowej, Yorko
wej, Bromińskiego, Gruza, Kal-
liniego, Żubra i innych, przyj-
mą udział  nowozaangażowane
siły artystyczne w osobach Bu-
rana, Krasowskiego,  Miłoszy,
Ulatowskiego 1 Szczawińskiego.
Balet pod kierunkiem znanej
wam świetnej tancerki L. Ne-
stor, która również osobiście tań
czyć, będzie.

Sztuka ta, której wystawienie
pochłonęło olbrzymią, jak na pol
skie stosunki, sumę $1000.00 zgó
1g. jest perłą dawnej literatury
scenicznej. Wznowiona w roku
bieżącym w warszawskich tea-
trach spotkała się z entuzjasty-
cznem przyjęciem tamtejszych
krytyków teatralnych, którzy

  

|. BaczNo$ |

Filadelfja i Okolica! |

Pierwsze Przedstawienie |
nowosreorganizowanego

- „TEATRU POLSKIEGO

 

z New Yorku

PONIEDZIAŁEK,

28-60 WRZEŚNIA.

MOOSE . AUDITORJUM
1810 Broad St.

KRAKOWACY

1 GORALE
Śpiewy: solowe, chóralne.

Taniec nin, mul-ki , krako-
wink 1 mazur,

  

Udział. przyjmą the
dne sity ::,—„m imum,

Własne kostjumy i dekoracje.
DOBOROWA ORKIESTRA
Wystawie
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o Tea: Polski, „mmm
być -jaknejliemniej. .Niktperl --

Pliety już mają na" sprzedaż:
Redakcje tygodników, Dom Pol-
aid wprzy Fairmont ul. Księgar-
nia J. Piotrowskiego, 3170 Rich-
mond St. J; Katusa, Orthodox,

Sther St, A Motyl, 1030 |
Keighn. ave., Camden, N. J. .;

 

 

 
    

nie szczędzili słów uznania dla
dyrekcji, za sięgnięcie po nią
do tej niewyczerpanej skarbni-
cy naszych dawnych ludowych
arcydzieł,
Akcja kipiąca staropolskim

humorem, dziarskie tańce i nie-
bywale melodyjne piosnki ludo-
we połączone ze świetną obsądą
dają gwarancję, że wszyscy ci,
którzy pospieszą na to pierwsze
przedstawienie Polskiego Tea-
tru Narodowego nietylko uba-
wią się znakomicie;lecz spełnią
obywatelski, uczynek ~uttzyma-
nia pietwszego profesjonalnego

' teatru na wschodzie. Obowiązek
to wielki, nic bowiem możectak
nie podtrzymuje ducha i miło-
ści dla ukochanej naszej-Ojczy-
zny, jak wsłuchiwanie się wtę

| cudng naszą wiejską gwąrę, pa-
dającą z ust rutynowanych ar-
tystów z desek sceny. polskiej.
Prosimy was rodacy zapamię-

tać sobie, że Dyrektorjat Pol.
skiego Teatry d
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FAM, DOM Staten Island 5 mi-
ut od South Beach, wszystkie
lepszenia: Gara; ogród; 2 loty
alue. .Cona .$10000, -gotówki
3.000 *

GRABOWSKI
New York,410 West 254 St
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ty name

dowany,

dom zbudowany na za- M)
parowe .ogrzewanie,

ulepszenia. -Działajcie
aerie, 10028. Jamaica
10th St., Richmond

cze)
  

$11,000 [znam.Ż «na ri lny Farmla-
& rivas . na z tas

Fourth A6, -, Py informację piegi do N
(aoe) ox an Nowybwias, 646

N Simhat koń trok »›
pax

may piętrowa h najlepszej ---
benmwoiee)-| rezydent-lua] sekcji
'JXTQFDOHV (Ł?)l›(':(d)ry ng. MibUotckt 1
neko owed u
zpartamenta d‘x’ 18,1 53 8 fam, murowany, w do-
owione w i staje % w» 4

ciel Synea iWIE, "pie-, skonałem położeniu, jeden
$%”mm”"koca blok od elewatoru, pół blo-*" (thes
z ku od parku; apartamenty

po 6 pokoi, kąpielnie, elek.
tryka. Dom doskonale zbu-

długi około 95
stóp, tylko jeden mortgage.
Rent $2,088. Cena $20,000;
gotówki $4,000. Wiadomość

GAWLINSKI & CO,
231 Driggs Ave., Brooklyn

- (ise)
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|

i

\%

na wyją

aktów.

grzewanie

Zadowoleni kl
| ezternastu lat najlepi

GENERAL
MANAGER

tramwajowej linji.
a PIETROWY DREWNIANY
1 dolikatessen,
niem, w Brooklynie.
Nowy pwu PiBTRÓWY murowmy,
nia; inzienki; elektryka. Cena $10,000,
3100,00 (STO TYSIĘCY DOLARÓW) »›
#9 hypotekę.
6 FAMILIJNY 4 pokojowe apartamenta;,wanny,
314,00, gotówki 34,000

 

tkowo dobrem położeniu okolicy,

 

POLSKIE BIURO

interes realnoscmwy w mieście New Yorku, Brooklynie,
Bronx i okolicy jest pewny i na solidnych podstawach oferty
i nie jest żadnym z ciągu jednej nocy powstałym
Wartości realności oferty są na rozwoju prze

| chonomicznym rozwoju, na stale

rozpedem.
misty na mocnym

powyższającej się ludności

 

111-5 East 7th Street, New York, N.Y.

: prainia w basement; dubeltowy gara:
Cona $12,000 #otówki. 32,000

1 murowany z dużem

ake,

 

Łatwo warunki.

 

F. GAWLINSKI

Ofarujemy naszym klientom następujące domy na sprzedaż:

NOWY DWU FAMIIAJNY drewniany

GŁÓWNY

ZARZĄDCA

y zo wszystkiem! ulepszeniami, o.
3 loty 602100, na f

sklepem, grosornia
Cona $9,800 za wszystkiem, budynek, towar 1 urządze-

wszystkie ulepszenia: ogrzewa.
mwuuaoo - Astorja,

na pierwszą i dro.

Rent $1602.

1080, wpłaty 52.500.

Właściciel wyjeżdża do Polski.

 

mci jakich mieliśmy w ciągu ostatnich
ej stwierdzają prawdziwości powyższych

Cena

© Wdowa właści.

Praca dla Kobiet os Tę ZEITWNS ste Ogn» m, m.... 16 dit: Sli Tnied: Ave, Breko TAN RIary : 6 FAMILLNY po s 1 4 pokoje dia rodtiny. Cona $1(Help Wanted Female) (36) :]]-,'ve Whale Thot mix.-fi Rent $1,580 rocent £5 feFOLDERS oprzy
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GROSHRNIA 1 DELIKATESSEN sklep w New Yorku na dole miasta,
Prada od saski win gulg-¥gm-amm-Th?:. mies = dobry opłacający" Interes, 5 lat lease.* Abas Musi być sprzedany w tym tygodniu,Dobre raplataZgłoszenie o 8 rano

CANDY Store 1 unchdat a dobrem, mounlumno
Normyrest tami. le?
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6 fam, infamy. apar

lamenty po 3 i 4, pokoje,
 

po-
stanowił za wszelką cenę konty-
nuować te przedstawienia w
ladelfji nie bacząc na ›wielkie
koszta przejazdów, lecz prosi
was, ażebyście umieli, oceni -
go usiłowania i tłumnem zbie-
raniem się w pięknej sali Moose
Auditorjum dali rozu-
miecie posłnnmctuo teatru pol.
skiego na obczyźnie.

Dyrektorjat Polskiego Teatru
Narodowego nie pragnie robić
majątku na przedstawieniach
polskich, nie jest to jego zało-
żeniem, kontentować się będzie
o ile Koniec z końcem zwiąże, do-
kładać jednak do przedstawień
niema z czego i nie może i wy
tego od niego wymagać nie ma-
cję prawa.
On da wam w drdu 28 wrześ-

mia-i poczynając od tej daty co
dwa tygodnie, godziwą rozryw-
kę przy źmudnej całodziennej
waszej pracy, wy wzamian daj-
cie.mu tak. moralną jak i ma-
terjalną pomoc., Tak tylko pra-
cując razem wspólnemi siłamiu-
trzymamy sztukę polską na tej
wyżynie, na której oną stać po-
winna na obczyźnie,

   

PHILADELPHIA, MANAYUNK

OPERATOREK
dośwadczonych na canvas _glowes,
Firma należąca do Unji. 8% godziś
dziennie.
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Bedford Ave. i North 5th St.
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PANNA znajomość pisania na me-
rzynce do sklepu z meblami. -Za.

Jecin stałe _| przyjemne. .Flatbush
Reed Craft Shop, 759-781 Conej Island
Ave. Brook

OPERATOREK doświadczonych przy
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Ave, MaspethIe L * (20

sorzeds~
m.] ammm. St, CrnnpolnLan.”.7

GROSERNTA | delta
it bekord St, Got. w"tth

| amm-...u to tors

 

 

  ime[DARTDmr-pomTruckin

 

GROSBRNTX 1 delfcatensen na nprrotas
ojum mlerskainemt 'tunt rent

Aaioinica, thet
Ave, So: Broly

 

KUzNIA do
u to

 
 

 

nadis a pow &
i i m dll .

Praca dla Mężczyzn „ Pf fry
(Help Wanted Mole) JZ kx"

Ser-
luredo

~ UPHOLSTERERS I "os

dwóch,. „dobra zapłata, stain praca Fan rdingou."A“AR R
ROBERT RUPPERT 1 DMJKAm sto-

301 South Broadway

(20m)

KOSZYEARZ mmr' do krzesel

RE je nallopere! pdako ruskhi 8k
p. i pokoje do

tion. dlugo (nnląjacy
Totem

8 r.
cudTATŚ:
 

 

 

  

   

 

 

 

  

  

 

  

   

trzelnowych. te zajęci Flat. GROSERNIA 1 haniuta-nen w Dolukls’
bush Reed Craft snap 719-114 Coney dzielnicy ra Rak ds

W niedzieję, duin 20490 Island Ave., Brooklyn. (80m) shorty mniam.,(urna-% ‘m
19%5-rokn o (odxlnle 10:45 przed po- w" fas ę
Tudnie, w kościele

r NA MEAKICH surdutach be 2 an»
przy Green Tam1 8. Dum- ina fait: ag & "aho,1. Kayla-fiends; nge
naboteństwo 1 na temat: oraz rece 104. 28POSLA15 NII,„minot
„ODRODZENIE", omnes 4 Tianm Ave, ona infe prstior Bmou'm’ w-.
"Wstęp wolny. (s t in Tim

Tub martes to pry-w "PBHwhitBerNewark,
O(n-vum.1gm? Ganf.“ "Mm“ wast Hom.. .

potym re GROBERNIA 1 mrum
vw Zr ("3 Tite

nhs FornzmqUts'dobreespon g; tx Tomas " zz
z x 6 testa.ac ”a?“ presse Emmę.wyznaze 20. go re 17 „.=- SAL, ROW, pandy store lnage

us i op r yyodniowe w. WM w iPSwi.) nie 1 swf-"Me & wa
sza. prace, Petorme f ful
"m. zo bonia Wa.Alan Tem: -
w « Stm "a mm)hunuxw-J‘"m" dobry
m ore

99.
Tod

New vercony *
'hig 11" Buyer

 

 

 

    

 

  

-
Taupracyw ..color factory

 

deren
  

  

w w
”Ł” zx YM p] near i

faIAnais a B2 : "Thfs aB2 inc |Talon
gre A k (tom) ',„rum!LT "w

u elx-snu @ Yan
NERCEYIN do „pomocy we !nbrxu wz w fem
 

Dyoing & Bluchlux Works, 138 Gruen

Strest, Brooklyn. (19%)
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elektryka. Rent
51,715. Cena $13,000; go-
towki $3,000, Dom w bardzo
dobrym gtanie na ładnej
ulicy, Blisko elqwatoru.

_ Wiadomość:
GAWLINSKI & CO.
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6 fam. murowany po 3 i
4 pokoje, kąpielnie, elektry
ka. ~Rent- $1,836. Cena
$18,500; gotówki $4,000.
Dom bardzo dobrze utrzy-
many w doskonałem poło-
żeniu. Tylko jeden mort-
gage bankowy. Wiadomość

GAWLINSKI & CO.
231 Driggs Avą, Brooklyn

(lie)
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ZA $13,500

KUPICIE PIĘKNY

ykl. „parquet" podłogi w cały

MAŁA WPŁATA ©

2-familijny, murowany dom, 11 pokoi, ogrzewany, guru na

Wszystkie nowoczesne urxądxema. parowe oguewume, olek»

WARUNKI KUPNA BARDZO DOGODNE
s"Bezpłatne „Title Polici

 

GREENPOINT-BROOKLYN
ZGŁOSZENIA NA MIEJSCU

VAN DAM STREET, pomiędzy Meekeri Nassau Avenue:
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nelotachum m 0.
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108 stóp w cen-6 etna cena 1428,ipasek "I ho"man-mm- Bum,
lepów, ako 1 cam
ea Is Wast "o BL,

oanY. C. Telefon Wieconata

 

2 fam. murowany i sklep
na Flatbush, apartamenty
po 6 pokoi, kąpielnie, elek-
tryka, dom w bardzo do-
brym stanie na ładnej i
ruchliwej ulicy, doskormia
komunikacja. Rent $1,680.
Cena $13,800; gotówki o.
koło $4,000. _Wiadomość:

GAWLINSKI & CO. |
231 Driggs Ave., Brooklyn

(Me)
 

«n

107 - 56

Cena $8,

  

ka, wszystkie nowoczesne u

REAL ESTATE
Sutphin Blyd,

Telefon Jamaica 1156

500, gotówki $2,000.

 

F. Czarnwski & L. Walukiewicz

Jamaica, L. I.

6 FAM. murowany dom w Bmoklyme, musi być sprzedany w
najbliższym czasie z powodu wyjazdu właściciela do Polski.
Cena $11,000 dia predkiego kupca, gntówkl $3,000. Dobrze
opłacający się dom,

2 FAM. dom w Jamajca, 13 pokoi, parowe ngmwtmie, elektry.
rządzenia, w najlepszej sekcji.

2 FAM. drewniany, wszystkie nowoczesne znudzenia. 8 pokoł, "
LCM}: $5,500, gotówki $1,500.

   

   


